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Zwycięski meldunek z wielkiej inwestycji Planu 6-letniego
Pociągi elektryczne węzła gdańskiego
ruszyły na 4 miesiące przed terminem

(Dalekopisem od t nasze go specjalnego wysłannika)
Wa cztery miesiące przed terminem dnia 2 stycznia b. r. uruchomiona zo

stała linia kolei elektrycznej na odcinku Gdańsk — Sopot. Pierwszy etap 
elektryfikacji kolejowego węzła gdańskiego — wielkiej inwestycji Planu 
16-letniego, mający na celu zapewnienie ludności pracującej wielkiego trój
miasta szybkiej i wygodnej komunikacji, został w pełni zrealizowany.

Aby zrozumieć wartość tej inwesty
cji i ocenić, jakie ma ona znaczenie 
dla wielotysięcznej rzeszy ludności pra 
cującej Gdańska, Wrzeszcza, Oliwy i 
Sopotu, trzeba się cofnąć nieco w prze
szłość.

Był rok 1948. W miarę, jak znikały 
gkutki zniszczeń minionej wojny, jak 
rósł i rozwijał się przemysł na wy
brzeżu wzrastała też stale liczba miesz 
Jkańców. Istniejące środki komunika
cyjne na terenie miasta Gdańska, 
Wrzeszcza, Oliwy i Sopotu już nie wy 
starczały. Zaniedbania ustroju kapi
talistycznego, który nie przywiązywał 
Wagi do trosk o sprawy bytowe lud
ności dawały się coraz dotkliwiej od
czuwać.

Wtedy to zrodziła się myśl, aby 
zelektryfikować węzeł kolejowy trój 
miasta od Pruszcza poprzez Gdańsk, 
Gdynię do Wejherowa.

Orędzie Prezydenta RP
na łaniach »Pratudy«

MOSKWA (PAP). Dziennik 
da“, w depeszy agencji TASS 
6zawy, cytuje obszernie tekst

„Praw- 
z War- 
orędzia 

noworocznego Prezydenta Bolesława 
Bieruta do narodu polskiego.

Dnia 2 stycznia 1951 roku ruszył 
pierwszy pociąg elektryczny na krót
kim odcinku Gdańsk — Nowy Port. 
Linia ta spełniała rolę odcinka do
świadczalnego dla dalszych prac. Tu 
szkoliły się załogi robotnicze, tu wy- 
próbowywane były składy pociągów, 
tu wreszcie zdobywali kwalifikacje ma 
szyniści,

A tymczasem aż po Sopot wrzała 
gorączkowa praca. Załogi przedsię
biorstw PPRK 10 i ZBM-1, pracowni
cy kolejowych odcinków drogowych 
całej niemal dyrekcji gdańskiej budo
wali nowe mosty, nasypy, kładli tory, 
wznosili słupy, na których miały za
wisnąć przewody.

Początkowo przewidywano urucho
mienie linii w końcu 1952 r. Tu jednak 
okazało się, jak papierowe mogą być 
obliczenia, gdy się nie docenia entu
zjazmu i uświadomienia politycznego 
załóg robotniczych. Coraz częściej har 
monogramy prac stawały się tylko 
świstkami papieru. Wykonane roboty 
daleko je wyprzedzały. Wyznaczono 
nowy termin — 1 maja 1952 r.

Ale tysiąc prawie ludzi, pracujących 
przy budowie linii elektrycznej posta
nowiło i ten termin przyśpieszyć. Na 
codziennych naradach roboczych znów 
pękały harmonogramy. Socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, oparte na

3 tys. nowych izb—24 km wodociągów i kanałów

Stała poprawa warunków komunalnych Łodzi
Obok decyzji skrócenia o rok bu

dowy rurociągu Pilica — Łódź, do
niosła dla klasy robotniczej Łodzi 
uchwała Prezydium Rządu z 23 gru
dnia 1950 r. nałożyła na Prezydium 
Łódzkiej RN obowiązek przeprowadzę 
nia wielu innych prac w dziedzinie po 
prawy warunków komunalnych i zdro 
•wotnych miasta. Plany wytyczone 
wykonane zostały na wszystkich od
cinkach z poważnymi nadwyżkami.

Plan robót przy budowie rurociągu 
przekroczony został do końca r. ub. o 
ok. 25 proc. Wybudowano 12 km no
wych przewodów kanalizacyjnych i ty 
Jeż kilometrów przewodów wodocią
gowych.

O ile w okresie przedwojennym za
ledwie nieliczne domy w Łod.zi ko
rzystały z wody z sieci miejskiej, to 
w chwili obecnej przyłączonych jest 
do sieci 1.336 posesji mieszkalnych. Z 
czystej, zdrowej wody korzysta obec-

nie ponad 150 tys. mieszkańców Ło
dzi.

Ilość ulic, skanalizowanych w ciągu 
r. ub. jest większa od ilości ulic ska
nalizowanych w ciągu całego 20-lecia 
międzywojennego.

Dzięki przekroczeńiu planów przez 
przedsiębiorstwa , budowlane oddano 
do użytku klasie robotniczej Łodzi po
nad 3000 nowych izb mieszkalnych. 
Prace remontowe pozwoliły na wyre
montowanie w r. ub. 40 tys. izb mie
szkalnych.

konkretnych zobowiązaniach, święciło 
wielki triumf.

Wspaniały finisz
Dzięki wysiłkowi załóg, zastosowa

niu w dotychczas niespotykanych roz
miarach mechanizacji pracy tory zo
stały ułożone na długo przed termi
nem. Pozostawało tylko zawiesić sieć. 
Przystąpiło więc do pracy PPRK 4. Od 
załogi tego przedsiębiorstwa zależało 
czy otwarcie linii nkstąpi, jak to sobie 
tylko jeszcze marzono, dnia 2 stycz
nia.

— Możecie być spokojni — powie
działa załoga — my terminu dotrzy
mamy,

I dotrzymali. Zrezygnowali z wypo
czynku świątecznego. W świetle re
flektorów ciągnęli druty od słupa do 
słupa. W dniu noworocznym można 
było widzieć załogę jak na dachu po
ciągu instalacyjnego zakładała ostat
nie odcinki linii na Dworcu Gdańskim. 
Brygada Rawskiego: Szyjka, Drążek, 
Bluz, Chojecki, w erczynsKi, Tkaczyk, 
Skibiński wykonywała 235 proc, nor
my.

Dzieło, którego wielkość określić 
mogą tylko cyfry — 216 tys. m sześć, 
ziemi, 15 tysięcy m kw. peronów, 11 
tysięcy metrów sześć, betonów i po
nad 35 km torów — zostało 
ne.
Na udekorowanym zielenią 

mi Dworcu Gdańskim dnia 2 
zawieszono wielki transparent „Trzeci 
rok planu sześcioletniego kolejarze 
gdańscy witają przedterminowym od
daniem kolei elektrycznej Gdańsk — 
Sopot“.

Pierwszy pociąg
Na peronie zgromadziły się zwycię

skie załogi przedsiębiorstw, przy czym 
przybył wiceminister kolei Balicki oraz 
przedstawiciele Partii, władz i wojska. 
Wśród burzliwych oklasków dyrektor 
okręgu kolei Popławski złożył meldu
nek wiceministrowi Balickiemu, że li
nia jest całkowicie gotowa do użytku. 
Z głośników dworcowych spłynęła za
powiedź „Pociąg elektryczny z Gdań
ska do Sopotu odejdzie z toru...“

Wypełnił się gośćmi pierwszy po
ciąg elektryczny i prowadzony przez 
wiceministra Balickiego ruszył, przery 
wając rozciągniętą przed nim czerwo
ną wstęgę. Robotnicy, którzy budowa-

wykona-

i flaga- 
stycznia

Dzieci witają Nowy Rok

Wielkie zakłady przemysłowe
ruszyły w CSR i Bułgarii

PRAGA (PAP). 1 bm. w Kuncicach 
w pobliżu Ostrawy odbyła się uroczy
stość zapalenia pierwszego wielkiego 
pieca w tamtejszym kombinacie me
talurgicznym im. Gottwalda. Na uro
czystość przybyli członkowie rządu z 
premierem Zapotockym na czele.

Kombinat im. Go-ttwalda jest jednym 
z największych zakładów metalurgicz 
nych w Czechosłowacji.

SOFIA (PAP). W przededniu Nowe
go Roku uruchomiono w Bułgarii wiel 
kie zakłady włókiennicze — „Asen 
Halaczew“.*

li linię, jechali dziś jako pierwsi hono
rowi pasażerowie.

Od tej chwili pociągi elektryczne 
już będą kursowały stale. Dzięki nim, 
łącznie z ruchem pociągów parowych, 
co dziesięć minut będzie biegł pociąg 
z Gdańska do Sopotu i z powrotem. 
Mieszkańcy trójmiasta otrzymają dal
sze wygody. Bo pociągi elektryczne bę 
dą się ponadto zatrzymywały na 3 no
wych przystankach „Politechnika“, 
„Polanka“, „Sopot — Wyścigi“. Pod
róż z Gdańska do Sopotu będzie trwa 
ła 23 minuty.

A załogi, które wczoraj święciły suk 
ces pierwszego etapu swej pracy, ru
szą w teren, aby budować dalsze od
cinki linii do Gdyni, a później do Wej 
herowa. Może za rok, znów 2 stycznia, 
pierwszy elektryczny pociąg zajedzie 
na dworzec gdyński...

Tadeusz Pojmański

Gmach szkoły TPD Nr. 3 przy ul- Sienkiewicza w Łodzi zamieniono 
pałac baśni, w którym dzieci przodowników pracy radośnie witały Nowy 

Rok.
Na zdjęciu: akrobata i żongler Jan Pawłowski popisuje się zręczno- 

ścią przed dziećmi łódzkimi. Foto CAF.

na

Robotnicze sukcesy u progu 3 roku 6-latki
Z Jaworzna popłynie wkrótce prąd
Największa w Polsce przędzalnia lnu rozpoczęła produkcję

setekPo przedterminowym ukończeniu zadań planu na rok 1951, załogi 
fabryk, hut, kopalń i przedsiębiorstw budowlanych dały ponadplanową 
produkcję wielomilionowej wartości. Załogi wszystkich tych zakładów pra
cy z nowym zapałem przystąpiły 2 bm. do realizacji nowych, zwiększo
nych zadań trzeciego roku Planu 6- letniego.

W Jaworznie, które 6taje się poważ
nym ośrodkiem przemysłowym, pow- 
staje nowa kopalnia „Kościuszko“, ro
śnie potężna inwestycja 
niego siłownia Jaworzno 
elektrownia Jaworzno I 
nowy etap rozbudowy.

Już w najbliższym czasie w starej 
elektrowni zostanie uruchomiony 
pierwszy nowy turbozespół. Całkowi
cie zakończono już montaż olbrzymie
go kotła. Stoją już gotowe pompy, 
przygotowana do pracy jest turbina. W 
tej chwili dobiegają końca ostatnie 
próby montażowe przy urządzeniach 
młynowni.

Planu 6-let- 
II, stara zaś 

wchodzi w

Z rozbudowanej, a właściwie nowo- 
wybudowanej elektrowni popłynie 
wkrótce prąd do kopalń, hut i fabryk.

Noworoczne przemówienie Prezydenta Piecka
BERLIN (PAP) Przemawiając przez radio z okazji Nowego Roku do 

narodu niemieckiego, prezydent NRD

Masy pracujące NRD mogą poże
gnać miniony rok z uczuciem radości 
i dumy ze swych osiągnięć. Witają 
one zarazem nowy rok w atmosferze 
twórczej pracy i z wiarą w przyszłość.

W nowym roku — stwierdził prezy
dent — stoją przed nami dalsze wiel
kie zadania. Będzie to decydujący rok 
planu 5-letniego Produkcja przemy
słowa w 1952 r. powinna przewyższyć 
o przeszło 1/3 poziom z 1950 r.

Nowy rok stawia nas we wszyst
kich dziedzinach życia naszej Re
publiki przed doniosłymi zadania
mi. Przystępujemy do ich rozwią
zania w przekonaniu, że nasza pra-

Zgon Maksyma Litwinowa
MOSKWA (PAP) „Prawda“ zamie

ściła następujący komunikat Min. 
Spraw Zagranicznych ZSRR o zgonie 
b. Komisarza Ludowego spraw zagra
nicznych ZSRR — Maksyma Litwi
nowa:

31 grudnia 1951 r. po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarł Maksym 
Litwinow, wieloletni członek partii 
bolszewickiej i wybitny dyplomata 
radziecki.
Litwinow urodził się w r. 1876 w 

Białymstoku w rodzinie urzędniczej. 
W r. 1898 Litwinow wstąpił do Socjal
demokratycznej Robotniczej Partii 
Rosji. W r 1903, po II Kongresie So
cjaldemokratycznej Robotniczej Par
tii Rosji, połączył się z bolszewikami 
i brał żywy udział w pracach partii.

Od r. 1902 do r. 1918, z wyjątkiem 
okresu dwuletniego, Litwinow prze
bywał na emigracji w Anglii.

Po Rewolucji Październikowej, po
czynając od r. 1918, Litwinow zaczął 
pracować w Komisariacie Ludowym 
spraw zagranicznych W r. 1921 został 
mianowany zastępcą Komisarza Lu
dowego spraw zagranicznych i brał 
udział w konferencji genueńskiejJ 
haskiej. W latach 1927—1930 Litwi
now 6tał na czele delegacji radziec
kiej w komitecie przygotowawczym 
konferencji rozbrojeniowej w Gene
wie i z polecenia rządu radzieckiego 
złożył wniosek w sprawie powszech-

nego rozbrojenia. Od r. 1930 do r. 
Litwinow zajmował stanowisko 
misarza Ludowego spraw zagranicz
nych ZSRR. W r. 1932 był szefem de
legacji radzieckiej na konferencji roz 
brojeniowej zorganizowanej przez Li
gę Narodów a w r. 1933 stał na czele 
delegacji radzieckiej na światowej 
konferencji gospodarczej w Londynie. 
W r. 1933 Litwinow podpisał w imie
niu rządu radzieckiego z szeregiem 
państw konwencję, określającą poję
cie agresji. W latach 1934—1938 Litwi 
now repzerentował ZSRR w Radzie 
Ligi Narodów.

Litwinow był członkiem Centralne
go Komitetu Wykonawczego ZSRR o- 
raz deputowanym do Rady Najwyż
szej ZSRR — pierwszej i drugiej ka
dencji.

Po wybuchu Wielkiej Wojny Naro
dowej Litwinow mianowany został 
ambasadorem ZSRR w St. Zjednoczo
nych. W latach 1943—1946 Litwinow 
pracował jako zastępca Komisarza 
Ludowego spraw zagranicznych.

W ciągu ostatnich lat wskutek cięż
kiej choroby Litwinow wycofał się z 
aktywnej pracy.

Maksym Litwinow odznaczony był 
orderem Lenina, orderem Czerwone
go Sztandaru Pracy oraz medalem 

I „Za ofiarną pracę w Wielkiej Wojnie 
Narodowej“.

1939
Ko-

Wilhelm Pieck oświadczył m.in.: 
ca służy pokojowej przyszłości na
rodu, szczęściu naszych dzieci. Je
steśmy tego pewni, ponieważ nale
żymy do wielkiego obozu pokoju, 
któremu przewodzi potężny Zw. Ra
dziecki.
W myśl wskazań Stalina, niezłom

nego chorążego światowego obozu 
pokoju, przyczyniamy się z naszej 
strony do tego, ażeby narody ujęły w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju i 
broniły jej do końca. Z państwami o- 
bozu pokoju łączą nas długotermino
we układy i ścisła przyjazna współ
praca. Przezwyciężyliśmy nienawiść 
i wrogość podsycane przez imperiali
stów niemieckich w stosunku do in
nych narodów, zwłaszcza zaś w sto
sunku do naszych bezpośrednich są
siadów. Ustanowiliśmy nowe stosunki 
z tymi narodami, stosunki dobrego 
sąsiedztwa Prezydent Wilhelm Pieck 
wspomniał tu m.in. o Polsce, mówiąc:

Entuzjastyczne i serdeczne przy
jęcie, z jakim spotkał się podczas 
wizyty w naszej Republice Prezy
dent Bolesław Bierut, świadczy o 
głębokiej przemianie jaka dokona
ła się we wzajemnych stosunkach 
między obu naszymi państwami. 
Wilhelm Pieck przypomniał dalej, 

że majowe referendum ludowe w 
NRD było potężną, jednomyślną ma
nifestacją na rzecz polityki pokoju i 
zjednoczenia Niemiec. Opierając się 
na tym dowodzie zaufania rząd i Izba 
Ludowa NRD zaproponowały naradę 
ogólnoniemiecką z udziałem przedsta
wicieli Wschodu i Zachodu Niemiec. 
Również sam prezydent Pieck zwró
cił się w tej sprawie do prezydenta 
republiki bońskiej Heussa.

Jakkolwiek nasze propozycje — po
wiedział mówca — odbiły się potęż
nym echem w całych Niemczech, zo
stały one odrzucone zarówno przez 
Adenauera i Bundestag jak i przez 
Heussa, nie chcą oni bowiem wybo
rów ogólnoniemieckich lecz remilita- 
ryzacji i wciągnięcia Niemiec zachod
nich do agresywnego paktu atlantyc
kiego.

Mówca napiętnował zabiegi Ade
nauera, podjęte za pośrednictwem wy
sokich komisarzy alianckich na tere
nie ONZ a mające storpedować ideę

wyborów ogólnoniemieckich drogą 
t.zw. „zbadania“ warunków wyborów. 
Jednakże — stwierdził mówca — wy
słanie naszej delegacji rządowej do 
Paryża pokrzyżowało rachuby Ade
nauera.

Delegacja NRD reprezentowała w 
ONZ stanowisko pokój miłujących, 
demokratycznych Niemiec. Odrzuciła 

i ona projekt ustanowienia komisji śled 
czej jako bezprawną ingerencję w 
sprawy wewnętrzne narodu niemiec
kiego. Wolne wybory ogólnoniemiec- 
kie — oświadczył mówca — odbędą 
się jedynie wtedy, gdy porozumieją się 
w tej sprawie sami Niemcy ze Wscho 
du i Zachodu naszej ojczyzny Nie 
zgodzimy się na żadne uchwały, któ
re by miały przeszkodzić w przepro
wadzeniu wyborów ogólr.oniemiec- 
kich. Poczynimy dalsze kroki.. ażeby 
doprowadzić do porozumienia ogólno- 
niemieckiego w sprawie przeprowa
dzenia wolnych i równych wyborów 
w całych Niemczech.

Wielkim zadaniem nas 
kich na r. 1952 jest takie 
nienie wielkiej kampanii 

1 wej na rzecz porozumienia
niemieckiego, ażeby nie mogła po
wstrzymać go żadna ingerencja im
perialistyczna. Wówczas r. 1952 sta
nie się rokiem powstania jednoli
tych, pokój miłujących, demokra
tycznych i niezawisłych Niemiec.

Uruchomienie pierwszego nowego 
turbozespołu — to pierwszy etap roz 
budowy zakładu. Przestarzała elek
trownia przeistoczy się w nową je
dnostkę produkcyjną, jedną z naj
większych elektrowni w Polsce, w 
której praca będzie w wielkiej mie
rze zautomatyzowana.

Przebudowa łPL »Warta« 
w Częstochowie

Załoga Częstochowskich Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego „Warta“, któ
ra już 5 grudnia ub. r. zameldowała 
o przedterminowej realizacji zadań 
planu rocznego, ma obecnie do zano
towania nowy wielki sukces.

W ostatnich dniach grudnia r. ub. 
zakończona została przebudowa za
kładu. „Warta“ otrzymała najwięk
szą w częstochowskim ośrodku włó
kienniczym inwestycję Planu 6-let- 
niego, pierwszą tego rodzaju, naj
bardziej nowoczesną, o najwyższej 
wydajności, przędzalnię lnu w kraju. 
Dzięki nowym maszynom wydaj

ność w zakładach „Warta“ wzrośnie w 
pierwszym okresie o 20 proc., a po do 
tarciu maszyn — o ponad 30 proc. Je
dna robotnica będzie mogła obsługi
wać bez trudm 100 wrzecion, zamiast 
jak dotychczas 26. W pierwszym dniu 
pracy w trzecim roku 6-latki nowe 
maszyny rozpoczęły normalną produk 
cję. Nową przędzalnię wybudowano 
na miejscu starego magazynu, w któ
rym w 1905 r przemawiał Feliks Dzier 
żyński wzywając do waljd. Dla upa-

miętnienia tego faktu zawieszono w 
nowej przędzalni wielki obraz Dzier
żyńskiego.

W Zakładach Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie, 2 bm. robotnicy budu 
jący ten olbrzymi kombinat chemicz
ny przystąpili do montażu centralnej 
podstacji energetycznej. Po raz pierw 
szy zastosowano tu potokowy montaż 
w oparciu o metodę Kowalowa. Dzięki 
temu, czas montażu urządzeń w jed
nej kabinie podstacji zostanie skróco
ny z 6 do 2 dni.

Załoga budująca Kędzierzyn za
kończyła r. 1951 wykonując o 30 
proc, więcej instalacji urządzeń, niż 
przewidywał plan/W r. b. trzeba za 
budować około 6 tys. ton różnego 
rodzaju aparatów i urządzeń tego 
kolosa, który znacznie powiększy 
krajową produkcję nawozów azoto
wych i szeregu innych artykułów.
Załoga huty „Kościuszko“, po suk

cesach produkcyjnych r. ub., w pierw 
szym dniu 1952 r. zameldowała o zwy
cięskim wykonaniu planów dzień- 

(Dalszy ciąg na str 2 ej)

193 powiaty zwolnione
z miarek i odsypów

31 grudnia ub. r. ńajlepsze wyniki 
w planowym skupie zboża uzyskali 
chłopi z województw: lubelskiego, bia 
łcstockiego i bydgoskiego.

W dniu tym dwa dalsze powiaty 
osiągnęły granicę 90 proc, wykonania 
rocznego planu skupu zboża i zosta
ły zwolnione z miarek i odsypów.

Ogólna liczba powiatów zwolnio- • 
nych z miarek i odsypów wynosi więc 
obecnie 193.

Serdeczne życzenia z ZSRR
dla związkowców i młodzieży polskiej

wszyst- 
wzinoc- 
narodo- 
ogólno-

CRZZ otrzymała od Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Zw. Zaw. de
peszę następującej treści:

„W imieniu pracujących Zw. Ra
dzieckiego przesyłamy pracującym 
Polski braterskie pozdrowienia nowo
roczne.

Życzymy Wam w r. 1952 nowych 
sukcesów w realizacji Planu 6-letnie- 
go, budowie socjalizmu, w walce o 
umocnienie pokoju i przyjaźni między 
narodami“.

Również od związkowców krajów 
demokracji ludowej i NRD nadeszły 
dziesiątki depesz z serdecznymi nowo
rocznymi życzeniami dla związkow
ców polskich.

Szereg depesz nadesłały także orga
nizacje ruchu zawodowego z krajów 
ka pita 1 is ty c zn y ch.

Z okazji Nowego Roku Antyfaszy-

stowski Komitet Młodzieży Radziec
kiej przesłał do Żarz. ZMP depeszę na 
stępującej treści:

„Antyfaszystowski Komitet Młodzie 
ży Radzieckiej w imieniu milionów 
chłopców i dziewcząt Zw. Radzieckie
go pozdrawia Was z okazji Nowego 
Roku. Życzymy młodzieży polskiej no
wych sukcesów w walce o pokój i o 
zbudowanie fundamentów socjalizmu 
w Waszym kraju“.

I Plan rekrutacji Wehrmachtu-już opracowany
20 dywizji — 1800

PARYŻ (PAP) Prasa francuska cy
tuje oświadczenie Hallsteina jednego 
z najbliższych współpracowników A- 
denauera, który brał udział w kon
ferencji paryskiej w sprawie „armii 
europejskiej“. Hallstein, przed opusz
czeniem Paryża zakomunikował, że 
plan rekrutacji żołnierzy niemieckich 
w Trizonii już został opracowany.

BERLIN (PAP) Reakcyjny tygod
nik zach.-niemiecki „Der Spiegel“ do
nosi, że wskrzeszanie Wehrmachtu 
odbywać się ma etapami. W pierw
szym etapie armia zach.-niemiecka 
liczyć będzie przeszło 20 dywizji, w 
tej liczbie 12 dywizji pancernych. Ar-

samolotów
mia zach.-niemiecka ma również o- 
trzymać 1800 samolotów rozmaitego 
typu.

PARYŻ (PAP) Dziennik „Libera
tion“ podaje, że zachodnio-niemieckie 
oddziały „policji granicznej“, stano
wiące zamaskowane jednostki Wehr
machtu, są lepiej wyposażone niż woj 
ska francuskie. Na zlecenie rządu a- 
merykańskiego przekazano z Francji 
do Trizonii nowoczesne, francuskie 
karabiny modelu „MAS-36“, podczas 
gdy armia francuska otrzymała trans 
porty broni amerykańskiej, zawiera
jące przestarzałe karabiny amerykań 
skie, wyprodukowane w r. 1917.

Projekt ordynacji
wyborów ogólnoniemieckich

BERLIN (PAP). 2 b.m. odbyło się 
posiedzenie komisji rządowej NRD , 
dla opracowania ordynacji wyborczej. 
Przewodniczył wicepremier W. Ul
bricht.

Komisja rządowa zatwierdziła jed
nomyślnie projekt ordynacji wybor
czej dla wyborów ogólnoniemieckich. 
Projekt opiera się na ustawie wy
borczej Republiki Weimarskiej z 6 
marca 1924.

Komisja postanowiła przedstawić' 
projekt ordynacji wyborczej premie
rowi NRD.

Komisje ONZ 
wznowiły obrady

PARYŻ (PAP). 2 b.r. wznowiły ob
rady po przerwie świątecznej posz
czególne komisje Zgromadzenia Ogól 
nego Narodów Zjednoczonych.

Zebrała się m. in. specjalna komi
sja polityczna, by podjąć znów dy
skusję w sprawie sytuacji Hindusów 
w Unii Południowo-Afrykańskiej.

I ~

*

»Wzmóżmy wysiłki na rzecz powstania pokojowych, jednolitych Niemiec«
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♦ MOSKWA. W południowych repu
blikach Związku Radzieckiego dobiega 
końca sprzęt bawełny. Do 31 grudnia 
1951 r. Turkmeńska SRR wykonała plan 
sprzętu bawełny w 120 proc., a Tadżycka 
SRR — w ponad 100 proc. Zbiory bawełny 
w południowych obwodach Ukrainy prze
kroczyły o 15 proc, zbiory 1050 r.

♦ PRAGA. W Ostrawie otwarto Insty
tut Naukowy Przemysłu Węglowego. In
stytut ten prowadzić będzie rozległą dzia
łalność naukowo • badawczą w dziedzinie 
mechanizacji i elektryfikacji kopalń.
♦ MOSKWA. Nakładem radzieckiego 

wydawnictwa literatury obcej ukazał się 
w ZSRR w języku polskim II tom wypi
sów literatury polskiej z XIX i XX w. 
Tom zawiera m. in. fragmenty utworów 
Żeromskiego, pieśni rewolucyjne z 1905 r., 
fragmenty z „Pamiętników chłopów“ o- 
raz z utworów Wasilewskiej, Broniew
skiego, Kruczkowskiego, Tuwima i Pu
tramenta,

♦ KIJÓW. R. 1951 upłynął pod zna
kiem dalszego, poważnego wzrostu docho
dów kołchozów ukraińskich. W Ukraiń
skiej SRR znajduje się około 1.500 kołcho
zów, których roczne dochody przekroczy
ły 1.000.900 rubli.

Oświadczenie I. Ojama—
laureata Nagrody Stalinowskiej

PEKIN (PAP) Jak donoszą z Tokio, 
laureat Międzynarodowej Stalinow
skiej Nagrody Pokoju Japończyk Oja
ma, w oświadczeniu noworocznym 
zamieszczonym na łamach „Kowa 
Simbun“ podkreślił konieczność wzmo 
żenią walki o pokój.

„Jeżeli lud będzie walczył o pokój 
— stwierdza Ojama — zdoła on za
pobiec wojnie. Nowy rok będzie do
brym rokiem, jeżeli dołożymy ku te
mu wysiłków“.

Podkreślając konieczność walki o 
rozbrojenie i o zawarcie paktu poko
ju, Ojama zwraca uwagę na rozmach 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego w 
krajach Wschodu oraz ruchu na rzecz 
pokoju we wszystkich krajach świa
ta. Stwierdza on dalej, że konieczny 
jest rozwój stosunków ekonomicz
nych między Japonią a Chińską Re
publiką Ludową i podkreśla ciężkie 
następstwa zależności Japonii od A- 
meryki. Na zakończenie Ojama wzy
wa do walki przeciwko faszyzmowi w 
Japonii.

Wykonując rozkaz imperialistycznych wywiadów 
titowcy godzą w ustrój ludowy Bułgarii 
Stanowczy protest rządu bułgarskiego

SOFIA (PAP). Min. Spraw Zagr. 
Bułgarskiej Republiki Ludowej złoży
ło ambasadzie jugosłowiańskiej w So
fii notę protestującą przeciwko dzia
łalności licznych dywersantów, terro
rystów i szpiegów jugosłowiańskich w 
Bułgarii.

Już w końcu 1944 r. — głosi nota — 
natychmiast po wyzwoleniu Bułgarii 
i Jugosławii przez Armię Radziecką, 
władze jugosłowiańskie rozpoczęły w 
Bułgarii działalność szpiegowską i ter
rorystyczną.

Szereg procesów wykazało, że orga
nizując spiski antypaństwowe i kontr 
rewolucyjne, władze jugosłowiańskie 
dążyły do obalenia ustanowionej w 
Bułgarii władzy, do pozbawienia buł 
garskiego państwa demokratycznego 
jego suwerenności narodowej oraz 
do przekształcenia Bułgarii w kolonię 
amerykańskiego i angielskiego impe
rializmu.

Wywiad jugosłowiański przekształ
cił się w ekspozyturę wywiadu 
państw imperialistycznych, wykonując 
specjalne zadania amerykańsko-angiel 
skich podżegaczy wojennych w ich 
walce przeciwko Zw. Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej.

Min. Spraw Zagranicznych Bułgar
skiej Republiki Ludowej protestuje w 
sposób jak najbardziej stanowczy

Ponury bilans kapitalistycznej gospodarki
w wyniku agresywnej polityki zbrojeń

R. 1951 był dla gospodarki krajów kapitalistycznych rokiem pełnym nie
powodzeń. W przemyśle nastąpił zastój, wzrosło bezrobocie, obniżyła się 
znacznie stopa życiowa ludności pracującej. Główną przyczyną kryzysu 
było całkowite podporządkowanie się amerykańskiej polityce agresji.

*PARYŻ (PAP) Prasa francuska pod
kreśla, że realizacja planu Schumana 
odbije się katastrofalnie na przemy
śle francuskim. I tak pismo „Le Cri 
de la Loire“ stwierdza, że wskutek 
realizacji tego planu, przemysł stalo
wy departamentu Loary stanął przed 
perspektywą całkowitego załamania 
się. W takiej samej ßytuaeji znajduje 
się również przemysł węglowy. W o- 
kresie od 1948 r. liczba górników za
trudnionych w kopalniach węgla w 
zagłębiu Loary spadła z 24 tys. do 19 
tys. Wkrótce ma być zamknięta jedna 
z największych fabryk metalurgicz
nych tego okręgu.

Poważny kryzys dotknął przemysł 
obuwiany* W departamencie Seine 
Interieure, gdzie jest 13 fabryk obu
wia, robotnicy pracują obecnie zale
dwie po 20 godzin tygodniowo. Wiele 
fabryk francuskich produkujących 
tkaniny bawełniane zostało zamknię
tych, a w innych ograniczono produk
cję. To samo dzieje się w przemyśle 
samochodowym oraz lotniczym.

W r. 1951 deficyt w handlu zagra
nicznym Francji wzrósł o 187 miliar
dów i wyniósł 292 miliardy franków.

Prasa podkreśla, że przyczyną 
narastającego kryzysu jest brak su
rowców, zalew rynków francuskich 
przez tanie towary zachodnio-nie- 
mieckie oraz ograniczenie wymiany 
handlowej ze Zw. Radzieckim, Pol
ską, Węgrami i innymi krajami de
mokracji ludowej.

LONDYN (PAP) R. 1951 był rokiem 
ciężkich wyrzeczeń dla społeczeństwa 
angielskiego. Deficyt w bilansie płat
niczym za r. 1951 wyniós^ 500 mil. fun
tów. W związku z tym dziennik „News 
Chronicie“ podkreśla, że jeśli deficyt 
ten nie będzie pokryty, i co więcej, 
jeśli będzie się pogłębiał, to stopa ży
ciowa ludności spadnie w sposób ka
tastrofalny i w Anglii wybuchnie 
głód w pełnym tego słowa znaczeniu.

przeciwko dywersyjno - sabotażowej 
i szpiegowskiej działalności władz 
jugosłowiańskich, wymierzonej prze
ciwko pokojowemu budownictwu w 
Bułgarii oraz przeciwko pokojowi na 
Bałkanach.

Min. Spraw Zagranicznych Bułgar 
skiej Republiki Ludowej domaga się 
stanowczo położenia kresu tej działal
ności władz jugosłowiańskich.

43 tysiące pracowników spółdzielni wiejskich 
będzie przeszkolonych w 1952 r.

Podobnle jak w latach ubiegłych, 
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“ zorganizuje w 
tym roku liczne (kursy szkoleniowe, 
celem dalszego podniesienia kwalifi
kacji zawodowych i poziomu ideolo
gicznego pracowników, zatrudnionych 
w różnych placówkach rolniczej spół- 
dzieczości zbytu i zaopatrzenia.

W bieżącym roku, tak jak w reku 
ubiegłym, prowadzone będą dwa ro
dzaje szkolenia: bezpośredniego i ko-, 
respondencyjnego. Bezpośrednie szko
lenie odbywać się będzie w 21 ośrod
kach szkoleniowych CRS. Do końca 

Rząd angielski poważnie zredu
kował import żywności oraz surow
ców potrzebnych dla przemysłu cy
wilnego. Liczba robotników zatrud
nionych w przemyśle cywilnym spa 
dła o 49 tys. Wiele dziesiątków ty
sięcy robotników zatrudnionych Jest 
tylko częściowo.
Wyścig zbrojeń spowodował rów

nież ogromną drożyznę i spadek re
alnej wartości płac. „Daily Mail“ po- 
daje, że główną przyczyną zastoju w 
handlu są nadmiernie wysokie ceny, 
które w wielu wypadkach wzrosły 
sześciokrotnie, a nawet więcej w po
równaniu z okresem przedwojennym.

„News Chronicie“ donosi, że wiele 
fabryk trykotażowych w centralnych 
hrabstwach po raz pierwszy od wielu 
lat będzie zamkniętych w okresie od 
12 grudnia 1951 r. do 11 stycznia 1952 
r., przy czym robotnicy nie otrzyma
ją żadnego zasiłku za ten okres bez
robocia. W okresie od września do 
grudnia w samym tylko Londynie 
liczba bezrobotnych w przemyśle kra
wieckim wzrosła dwukrotnie. W prze
myśle meblowym pozostawało w listo
padzie bez pracy w Londynie i w po
łudniowo-wschodniej Anglii 51 tys. 
robotników.

Potężny wzrost produkcji 
przemysłu budowy maszyn ciężkich w ZSRR 
Gigantyczne koparki—turbiny i dźwigi

MOSKWA (PAP) Wicemin. przemysłu budowy maszyn ciężkich ZSRR 
— W. Jakowlew udzielił wywiadu przedstawicielowi TASS, w którym 
stwierdził, iż przemysł ten wyprodukował w 1951 r. kilkakrotnie więcej 
maszyn 1 mechanizmów niż w 1940 r.

Przedterminowo wykonano roczny 
plan dostaw urządzeń technicznych 
dla wielkich budowli komunizmu. W 
r. 1951 rozpoczęto seryjną produkcję 
wielu nowych maszyn. I tak np. roz
poczęto masową produkcję koparki 
gąsienicowej z czerpakiem o pojem
ności 3 m sześć. Przed wojną zdążono 
wyprodukować zaledwie jedną kopar
kę tego typu. Masowo produkuje się 
również takie agregaty jak turbiny o 
mocy 25.000, 50.000 i 100.000 Ikw oraz 
potężne blŁ^mingi (zgniatacze) dla hut.

W uralskich Zakładach Budowy 
Maszyn zakończono budowę nowej, 
szóstej koparki kroczącej. Pierwsze 
dwie koparki wyprodukowane w tych 
zakładach posiadały czerpaki o pojem 
ności 14 m sześć, oraz wysięgnice o 
długości 65 m. Następne trzy koparki 
posiadały czerpak o pojemności 10 m 
sześć., zaś długość wysięgnicy wyno-

tego roku przewiduje się przeszkole
nie we wszystkich tych ośrodkach 
przeszło 22.630 osób. ,

Szkoleniem korespondencyjnym 
objętych zostanie w tym roku ogó
łem ponad 19.600 pracowników spół
dzielczości samopomocowej. Będą to 
głównie sklepowi, referenci zaopatrze
nia, główni ii starsi księgowi oraz 
planiści GS i PZGS. Łącznie więc 
w ciągu 1952 %roku na kursach bez
pośrednich i korespondencyjnych prze 
szkolonych będzie blisko 43 tys. pra
cowników spółdzielczości wiejskiej.

Poważnie ograniczono przydziały 
węgla. Zredukowano wydatki na o- 
światę i na lecznictwo.

OTTAWA (PAP) Podsumowując wy 
niki 1951 r. organ teoretyczny Kana
dyjskiej Robotniczej Partii Postępo
wej „National Affair»“ stwierdza, że 
narzucony Kanadzie przez St. Zjed
noczone program zbrojeń prowadzi 
przemysł kanadyjski do katastrofy i 
do podporządkowania go amerykań
skim monopolom.

W rolnictwie, w prowincjach za
chodnich panuje ostry kryzys. W ca
łym kraju wzrasta bezrobocie i wzra
stają ceny, a zdolność nabywcza lud
ności spada z każdym dniem. Wzra
stają podatki, a wydatki na oświatę, 
ubezpieczenia społeczne oraz ochronę 
zdrowia są stale redukowane.

RZYM (PAP). R. 1952 rozpoczyna 
się we Włoszech pod znakiem grożą
cej inflacji.

„Nowy rok — pisze dziennik „Uni
ta“ —- rozpoczyna się od ogólnej pod 
wyżki czynszów. Jest to dalszy krok 
do wzrostu kosztów utrzymania, któ
re w ciągu 1951 r. znacznie się zwięk 
szyły.

Przewodniczący komisji finansów i 
skarbu senator Paratore oświadczył, 
że obieg pieniężny osiągnął w listo
padzie 1951 r. nienotowany dotych
czas poziom 1.183 miliardów lirów, 
tj. o 123 miliardy (11,6 proc.) więcej, 
aniżeli w tym samym miesiącu 1950 r.

siła 75 m. Szósta z kolei koparka o 
udoskonalonej konstrukcji posiada 
czerpak o pojemności 14 m sześć, i wy 
sięgnicę długości 75 m. Koparka ta 
wydobywa i przenosi ziemię na odleg
łość do 150 m.

W 1951 r. wyprodukowano również 
kilkadziesiąt mechanizmów, które 
wprawiają w ruch potężne stalowe 
wrota śluz Kanału Wołga—Don. Przy 
pomocy potężnych dźwigów o nośno
ści do 250 ton zostaną zmontowane 
turbiny Cimliańskiej Elektrowni Wod 
nej.

Robotnicy Leningradzkich Zakła
dów Metalurgicznych im. Stalina wy
produkowali trzy potężne turbiny dla 
Cimliańskiej Elektrowni Wodnej oraz 
szybkie windy i nowy typ schodów 
ruchomych dla wieżowców moskiew
skich.

Kolejarze wykonali plan
MOSKWA (PAP) Prasa radziecka 

opublikowała meldunek ministra 
transportu ZSRR — Besczewa do Jó
zefa Stalina o przedterminowym wy
konaniu przez kolejarzy radzieckich 
rocznego planu przewozu ładunków.

W artykule opublikowanym w „Pra
wdzie? min. Besczew stwierdza, że 
kolejnictwo radzieckie otrzymuje sta
le nowe parowozy, lokomotywy elek
tryczne i dieslowskie, wagony towa
rowe o dużej ładowności, nowe wa
gony pasażerskie konstrukcji metalo
wej oraz wiele maszyn i urządzeń me 
chanizujących prace załadunkowo-roz 
ładunkowe.

Pierwszy wieżowiec 
w Moskwie

MOSKWA (PAP) Pierwszy wieżo
wiec moskiewski, zbudowany przy

»RYCERZ

Jorge Amado. 
tych powieści pt. „Rycerz 
poświęcona jest legendarnej 
postaci przywódcy Komuni- 
Partii Brazylii — Luis Car-

Wielu czytelników polskich 
dzisiejszą Brazylię, zna eksploatację 
ludu brazylijskiego przez miejsco
wych i pólnocno-amerykańskich ka
pitalistów z tłumaczonych na polski 
pięknych powieści 
Jedna z 
Nadziei“ 
już dziś 
stycznej 
los Prestesa. W powieści tej Amado1 
pisze: „Nazywają go Rycerzem Na
dziei. Imię to dał mu lud. Jest gwia-

Bulwarze Kotielniczeskim, wysokości 
32 pięter oddany został w przededniu 
Nowego Roku do użytku. W gmachu 
tym znajduje się ponad 340 komforto
wych mieszkań.

1000 ton stali ponad plan
(Początek na str. 1-ej)

nych. Brygada stalownicza M. Ha- 
zembeka powitała trzeci rok wielkie
go planu dwoma nowymi szybkościo
wymi wytopami stali. Zostały one 
przeprowadzone w niezmiernie krót
kim czasie 5 godzin i 40 minut.

W wyniku podjętych zobowiązań, 
załoga stalowni huty „Pokój“ zapo
wiedziała przekroczenie planu na 
pierwszy kwartał b.r. o tysiąc ton 
stali. Podobne zobowiązania podjęły 
również inne oddziały huty „Pokój“.

Załogi dziesiątków fabryk łódzkich 
zameldowały 31 grudnia 1951 r. o wy
konaniu zobowiązań długookreso
wych podjętych_dla uczczenia 34 rocz
nicy Wielkiej 
kowej.

Wśród nich 
wej produkcji 
go i ZPB im. R. Luksemburg przy
niosła 7.442 tys. zł.

Nowy sukces odniosła u progu 1952 
r. załoga cementowni „Grodziec“, 
przodującego zakładu w tej gałęzi 
przemysłu. Palacz pieca nr 3, E. Led- 
woch zobowiązał się do przedłużenia 
żywotności obsługiwanego pieca o dal 
szy jeden dzień i dał dodatkową pro
dukcję kilkudziesięciu ton klinkieru — 
półproduktu cementowego.

W pierwszym dniu trzeciego roku 
Planu 6-letniego w Nadodrzańskich 
Zakładach Tłuszczowych w Brzegu 
rozpoczął pracę dział ekstrakcji ciąg
łej,. najważniejszy z działów pomoc
niczych w produkcji oleju.

Rewolucji Październi-

realizacja ponadplano- 
ZPB im. Dzierżyńskie-

Dyktatorem kraju jest 
Vargas, jedna z licznych 
Departamentu Stanu.
jest w tych warunkach 
brazylijskiego o wolność

NADZIEI«
zdą wśród ciemnej nocy, huraganem 
ludu, błyskawicą-wichrem, który o- 
bala tyranów“...

Brazylia, jeden z największych 
krajów na kontynencie południowo
amerykańskim, jest krajem gospodar 
czo zacofanym. Lud tego kraju jest 
nielitościwie wyzyskiwany przez miej 
scowych obszarników, plantatorów i 
przemysłowców, którzy wiernie wy
konują rozkazy swych bogatszych 
wspólników z USA. Rządy brazylij
skie należą od szeregu lat do naj
wierniejszych satelitów Stanów Zjed
noczonych, 
„prezydent“ 
marionetek

Niełatwa 
walka ludu 
i niepodległość. Walka ta jednak nie 
ustaje od kilkudziesięciu lat — od o- 
kresu, gdy w Brazylii powstają gru
py rewolucyjne, które stają na czele 
opozycji przeciw rządom kapitali
stycznym. Jednym z najbardziej uta
lentowanych, najbardziej odważnych 
i najbardziej konsekwentnych przy
wódców tych pierwszych organizacji 
rewolucyjnych jest wówczas dwu
dziestokilkuletni zaledwie Luis Car
los Prestes.

Prestes wnet wysuwa się na czoło 
powstania, które w latach 1924— 
1927 ogarnia cały wielki kraj. W 1924 
r. Prestes porywa do walki batalion 
kolejowy, a następnie powstańcze od
działy wojskowe. Dnia 29 październi
ka 1924 r. Prestes organizuje słynny 
Wielki Marsz powstańców na prze
strzeni 26 tysięcy kilometrów, który 
wywołuje olbrzymi oddźwięk w 
całej Brazylii. Dzięki Prestesowi re
wolucja wojskowa, która wybuchła 
w prowincji Sao - Paolo, przekształ
ca się w rewolucję socjalną. Odtąd 
lud Brazylii widzi w nim Rycerza 
Nadziei.

Po trzech latach walki powstanie 
upada. Burżuazja brazylijska jest je
szcze ciągle silniejsza od nie przygo
towanego do zwycięskiej walki ludu. 
Prestes ucieka z kraju, a w 1930 r. 
dociera do Związku Radzieckiego, z 
którym już wówczas łączy nadzieje 
na zwycięstwo ludu w swej ojczyź
nie. Po kilku latach — w 1934 r. — 
wraca do Brazylii, bogatszy w do
świadczenia radzieckie, silniejszy 
ideologicznie, pewniejszy słuszności 
sprawy, której poświęcił swe życie.

Znów staje na czele powstania — 
i raz jeszcze przewaga wojsk rządo
wych sprawia, że powstanie upada. 
Prestes zostaje aresztowany. Sąd bur 
żuazji brazylijskiej skazuje go na 30 
lat więzienia. Imię jego już wtedy 
znane jest na całym świecie. Bojow
nicy o wolność, domagający się na 
licznych wiecach uwolnienia Thael- 
manna i Dymitrowa, wymieniają w 
tym okresie razem z nimi nazwisko 
Prestesa, żądając wypuszczenia go z 
więzienia.

W 1945 r. — po 9 latach ciężkiego 
więzienia — Prestes pod naciskiem 
opinii publicznej zostaje uwolniony z 
więzienia. Natychmiast staje znów- 
na czele walki o wolność. Pod jego 
przewodnictwem Komunistyczna Par
tia zwiększa swe szeregi, zdobywa 
setki tysięcy nowych zwolenników. 
(Przerażony reakcyjny rząd widzi pro 
ste „wyjście z sytuacji“: w porozu
mieniu z Waszyngtonem wydany zo
staje rozkaz zdelegalizowania Partii 
Komunistycznej, połączony z nakazem 
aresztowania Prestesa. Lecz Otoczony 
sympatią ludu „Rycerz Nadziei“ u- 
krywa się przed oprawcami i z pod
ziemia kieruje nadal w^alką narodu o 
wolność i sprawiedliwość.

Rocznica urodzin Luisa Preste
sa obchodzona będzie nie tylko przez 
lud brazylijski, lecz przez całą po
stępową ludzkość, która widzi w o- 
sobie Prestesa płomiennego rzecznika 
idei socjalizmu i pokoju w Ameryce 
Łacińskiej. W. H.

Trizonia Dalekiego Wschodu

JAPONIA POD JARZMEM OKUPACJI
W depeszy do naczelnego redaktora 

japońskiej agencji „Kiodo“, w depe
szy, która jest doniosłym wydarze
niem międzynarodowym, Stalin wyra
ził głębokie współczucie „dla narodu 
japońskiego, na który spadły nie
szczęścia w związku z obcą okupacją“, 
a w następnej części swego orędzia 
oświadczył w imićniu narodów ra
dzieckich:

„Życzę robotnikom japońskim wy
zwolenia od bezrobocia i niskiej 
płacy roboczej, zniesienia wysokich 
cen towarów powszechnego użytku 
i powodzenia w walce o zachowanie 
pokoju.

Życzę chłopom japońskim wyzwo
lenia od bezrolności i małorolności, 
zniesienia wysokich podatków i po
wodzenia w walce o zachowanie 
pokoju.

Życzę całemu narodowi japoń
skiemu i jego inteligencji całkowi
tego zwycięstwa śił demokratycz
nych Japonii, ożywienia i rozwoju 
życia ekonomicznego kraju, rozkwi
tu kultury narodowej, nauki, sztuki 
oraz powodzenia w walce o zacho
wanie pokoju“.
Na przeszkodzie osiągnięciu przez 

naród japoński tych celów stoi od 7 
lat trwająca amerykańska okupacja 
^Japonii.

Naczelny dowódca amerykańskich 
wojsk w Korei, „godny“ następca 
krwawego Mac Arthura, gen. Ridg
way urzęduje w Tokio. Do portów ja
pońskich zawijają amerykańskie 
transporty wojenne, przywożące posił
ki dla wojsk na frontach koreańskich. 

Z lotnisk japońskich wyruszają bom
bowce amerykańskie siejące śmierć i 
pożogę w Korei. Przemysł japoński 
całkowicie przestawiony został na po
trzeby amerykańskiej machiny wo
jennej. Coraz częściej słychać o od
działach japońskich, biorących udział 
w najeździć na Koreę.

W ten sposób urzeczywistniona zo
stała idea strategów z waszyngtoń
skiego Pentagonu, idea zamiany wysp 
japońskich w „nietonący lotnisko
wiec“ w pobliżu wybrzeży Korei i Chin 
Ludowych. W planach generałów i 
polityków amerykańskich Japonii wy
znaczono bowiem rolę podobną do ro
li Niemiec zachodnich w Europie: ma 
to być (i częściowo już jest) odsko
cznia do agresji na Dalekim Wscho
dzie, podobnie jak Trizonia ma być 
główną bazą amerykańskiej agresji w 
Europie.

DULLES KONTROLUJE

Realizacja planów amerykańskich w 
stosunku do Japonfi została przyśpie
szona po konferencji w San Francisco 
(wrzesień 1951 r.), na której Acheson 
podyktował swym satelitom tekst 
traktatu rzekomo „pokojowego“ z 
Japonią. O całkowitym bezprawiu te
go dokumentu świadczy najlepiej fakt, 
że nie podpisały go ani ZSRR, ani
Chiny, ani Indie — państwa najbar
dziej zainteresowane w uregulowaniu 
stosunków z Japonią. Po San Franci
sco zwiększyła eię i tak już dość zna
czna ilość amerykańskich „podróży 
służbowych“ do Japonii. W ostatnich 

tylko kilku tygodniach w Tokio ba
wili wiceprezydent USA, Barklay, 
„ideolog“ obozu wojennego, kardynał 
Spellman oraz „podżegacz wojenny 
Nr. 1“, John Foster Dulles.

Dulles przyjechał do Japonii, by 
sprawdzić, jak funkcjonuje jego plan 
zamiany tego kraju w kolonię USA, i 
po przeprowadzonej kontroli wyraził 
6We zadowolenie. Rośnie bowiem ilość 
amerykańskich baz wojennych na wy
spach, japońskich, rosną obroty han
dlowe między Japonią i USA, rośnie 
władza militarystów i faszystów ja
pońskich, z którymi Waszyngton —po
dobnie jak w Trizonii — nawiązał 
serdeczną współpracę.

Militaryści japońscy pod kontrolą 
Dudlesa realizują „plan Okazaki“, 
przewidujący odbudowę armii napa
stniczej na razie pod szyldem ^poli
cji“ (znamy ten trick z Trizonii). „Po 
licja“ ta, która wkrótce już liczyć bę 
dzie 150 tysięcy osób, przeprowadza 
wielkie manewry wojskowe i szykuje 
kadry dla przyszłej armii, oczywiście 
pod dowództwem amerykańskim. Aby 
znaleźć dla tej armii generałów, oku
panci amerykańscy pozwalniali z wię 
zień tysiące zbrodniarzy wojennych i 
skazanych na długoletnie kary fa
szystów, odpowiedzialnych za agresję 
japońską podczas drugiej wojny świa 
towej. Wśród zwolnionych z więzień 
dalekowschodnich Guderianów i Krup 
pów znaleźli się ludzie, którzy pro
wadzili wojnę przeciwko narodowi 
chińskiemu, a nawet ludzie, którzy 
zorganizowali dokładnie przed 10 la
ty zdradziecki atak na... flotę USA w 
Pearl Harbour.

ZYSKI I NĘDZA

Równocześnie Mac Arthur, a po 
nim Ridgway starali się o to, by od

zyskali swe majątki i wpływy kapi
taliści japońscy, by do wdadzy wró
ciły koncerny i banki, znane jako 
„Dzajbatsu“. Z ludźmi z tych kon
cernów najłatwiej dogadali się ban
kierzy z Wall Street. Z ich premie
rem, z Joszidą, podpisać mogli ukła
dy, oddające Japonię w pacht kapi
tałowi amerykańskiemu. Z nimi za
cząć mogli interesy handlowe, wyłą
czające naturalnych partnerów go
spodarczych Japonii, jak np. Chiny 
Ludowe, ZSRR czy Indie.

Akcjonariusze ,,Dzajbatsu“ są za
dowoleni: nie dołożyli oni do inte
resów z USA. Zwłaszcza po rozpo
częciu wojny w Korei wzrosły ogrom 
nie zamówienia amerykańskie. W 
końcu 1951 r. wynosiły one ponad mi 
lion dolarów dziennie. A zyski wojen 
ne przemysłowców japońskich nie śą 
mniejsze, niż analogiczne zyski ich 
wspólników amerykańskich czy za- 
chodnio-niemieckich.

Lecz przestawienie przemysłu ja
pońskiego na tory wojenne spowodo
wało unieruchomienie szeregu gałęzi 
przemysłu pokojowego, a w szczegól
ności daleko idące ograniczenie roz
winiętego w Japonii przemysłu włó
kienniczego. W samym tylko miesią
cu grudniu ub. r. zbankrutowało 30 
firm branży tekstylnej. Toteż bezro
bocie w Japonii dochodzi teraz do 
niebywałych wymiarów. Z 37 milio
nów robotników przemysłowych i roi 
nych połowa jest obecnie bezrobotna, 
bądź też zatrudniona tylko częścio
wo.

Dodajmy do tego, że w Japonii jak 
we wszystkich państwach kapitali
stycznych, szaleje ostatnio inflacja i 
ceny rosną. Dodajmy, że stopa życio

wa robotników japońskich nigdy nie 
była wysoka — a zrozumiemy, w ja
kiej tragicznej nędzy żyje teraz prze 
ważająca większość narodu japoń
skiego. Korespondencje z Tokio — w 
tym jednym mieście jest ponad milion 
bezrobotnych — donoszą o głodzie, o 
strasznych warunkach mieszkanio
wych, o sprzedaży dzieci, o prostytu
cji.

Nie lepiej dzieje się na wsi japoń
skiej, gdzie obszarnicy za zgodą oku
pantów amerykańskich przeciwsta
wili się jakiejkolwiek reformie rol
nej. Z 6 milionów rodzin chłopskich 
2.5 miliona posiada działki wielko
ści poniżej pół hektara, a 3 miliony 
— działki wielkości od’ 0,5 do 2 hekta 
rów. Nędza na wsi japońskiej da je 
się porównać tylko z sytuacją w daw 
nych Chinach kuomintangowskich, 
więc chłopi japońscy z największym 
zainteresowaniem przyglądają się ol
brzymim zmianom, które zaszły w 
życiu sąsiedniego narodu chińskiego

OPÓR PRZECIW OKUPANTOM

Program Komunistycznej Partii 
Japonii, uchwalony w sierpniu 1951 
r., stwierdza, że naród japoński ni
gdy jeszcze na przestrzeni swych dzie 
jów nie znajdował się w tak tragicz
nej jak obecnie sytuacji. Lecz naród 
Japonii nie pogodził się z tą sytuacją 
i prowadzi walkę przeciw amerykań
skim okupantom i przeciw sprzymie
rzonym z nimi faszystom, walkę, któ 
rej przewodzą — pomimo terroru i 
prześladowań — komuniści japońscy. 
Naród japoński, jak przyznał ostatnio 
dziennik paryski ,,Monde“, nastawio 
ny jest wrogo do remilitaryzacji. Na- | 
ród japoński, jak donosi korespon

dent amerykańskiej gazety „Chri
stian Science Monitor“, sprzeciwia 
się utrzymywaniu przez Stany Zjedno 
czone baz wojskowych na ziemi ja
pońskiej. Naród japoński zebrał 6 mi 
lionów podpisów pod apelem o Pakt 
Pokoju 5 wielkich mocarstw.

Lud japoński, tak samo jak Niem
cy w Trizonii, nie godzi się na zamia 
nę w „mięso armatnie“ i przeciwsta
wia się skolonizowaniu swej ojczyzny 
przez USA. Walka ludu japońskiego 
o wolność i niezawisłość, walka o po
kój na Dalekim Wschodzie będzie te
raz spotęgowana i rozszerzona po o- 
trzymaniu przez naród japoński orę
dzia noworocznego Józefa Stalina.

Zgodnie ze swą konsekwentnie po
kojową polityką Zw. Radziecki do
maga się od chwili zakończenia woj 
ny zawarcia prawdziwego traktatu 
pokojowego z Japonią i wykonania 
uchwał poczdamskich, przewidują
cych demilitaryzację tego kraju i u- 
stalenia w nim rządów demokratycz
nych. Zw. Radziecki żąda zakończe
nia okupacji amerykańskiej w Japo
nii i dlatego wystąpił stanowczo prze 
ciwko dyktatowi USA w San Franci
sco, dyktatowi, który zalegalizować 
miał dalszą okupację. Orędzie nowo
roczne Stalina jest wyrazem tej po
kojowej i przyjaznej polityki naro
dów radzieckich wobec narodu japoń
skiego, pchanego dawniej przez impe 
rialistów na drogę awantur wojen
nych. a dziś pragnącego pokoju i 
współpracy ‘ z sąsiednimi narodami. 
Słowa orędzia Stalina trafią do serc 
i umysłów każdego prostego czło
wieka w Japonii.

G,J.
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Wspomnienia wiejskiej nauczycielki SPORTOWE

Otwarte są źródła wiedzy Koszykarze, bokserzy i zapaśnicy
wznawiają rozgrywki o mistrzostwo

Sasenkowo...

Była to wieś zagubiona w kluczu 
majątków. Stary dziedzic z pobliskie
go Nacpolska mieszkał we Włoszech, 
młody Charzyński przyjeżdżał czasa
mi autem z Warszawy odpocząć we 
włościach. A moje dzieci — by raz 
jeden ujrzeć stolicę — przez 2 mie
siące pracowały od południa do zmro
ku, pieląc chwasty na polach dzie
dzica. I ledwo starczyło na pokry
cie kosztów podróży.

Szkołę w Sosenkowie okalały pasma 
rozlewisk. Dzieciaki przychodziły prze 
moczone, oblepione błotem. Nauka 
rozpoczynała się późną jesienią, gdy 
kończyły się robo-ty w polu. Jałkaż to 
była nauka!... Jedna nauczycielka na 
sto dzieci i jeden podręcznik — na 
dziesięć. Byłam młoda i pełna zapa
łu, chciałam przelać w moją gromad
kę jak najwięcej wiedzy. Niektóre 
dzieciaki chłonęły każde słowo, a ileż 
malców wyróżniało się nieprzecięt
nym talentem. Jednakże przez piętna
ście lat mojej pracy w Sosenkowie 
tylko jeden Wicuś pojechał do praw
dziwej 6zkoły. Inne kończyły naukę 
zdobywszy umiejętność stawiania li
ter...

Beznadziejność jutra tych dzieci pod
cinała najbardziej wzniosłe zamierze
nia wiejskiego nauczyciela — Geno
wefa Sobiesiak przerywa na chwilę 
opowiadanie. Widać, zastanawia się, 
wspominając dzieje swego życia...

Ale przecież i dla nas nauczycieli 
droga awansu była zamknięta. Skoń
czyłam seminarium mając 18 lat. Wy
słali mnie na wieś do Sarbiewa. Szko
ła była nędzna i ciemna — jak cała 
wieś. Ksiądz w plebanii wbijał dzie
ciom naukę do głowy — piórnikiem. 
Ileż to nocy przepłakałam w pierw
szych miesiącach mej pracy! Bezsilna 
gorycz dławiła — rozpacz potęgowała 
bunt. Aż wreszcie któregoś dnia sta
nęłam w obronie pobitego chłopca 
przenieśli mnie do Sosenkowa... na 
lat.

dalekiej, zatartej w pamięci warstwa
mi zdarzeń. Był rok 1925.

Zawarty wówczas konkordat z Wa
tykanem zahamował rozwój oświaty. 
Postępowym nauczycielom, dążącym 
wzorem radzieckich pedagogów do 
rozwijania umysłu i zainteresowań 
dziecka, do upowszechnienia oświaty 
i kultury — przeciwstawiono kler, któ 
ry wbijał do głowy ślepe posłuszeń
stwo. Naukę dla mas ograniczono do 
wiejskiej szkółki, ale i tę nie zawsze 
mogły ukończyć wiejskie dzieci, zbyt 
wcześnie wciągane do całodziennych 
robót w polu.

Wynikiem zahamowania rozwoju 
szkolnictwa była nadprodukcja nau
czycieli. Toteż w 1926 r. dla kończą
cych seminaria wprowadzono bez
płatne praktyki. W zasadzie praktyka 
miała trwać rok, ale etat można było 
otrzymać jedynie po przejściu na eme 
ryturę lub po śmierci kolegi — nau
czyciela. I tak np. młoda nauczyciel
ka Żmijewska czekała na pracę 5 lat. 
Przez 5 lat żyła z zapomogi, udziela
nej przez Zw. Nauczycielstwa Pol
skiego.

A gdy już nauczyciel otrzymał swą 
wiejską szkołę — jakie były dla nie
go możliwości awansu i dalszej nau
ki? 6-tygodniowy kurs dokształcają
cy kosztował 250 zł. Przeniesienie do 
jednego z nielicznych uniwersyteckich 
miast... to było niespełnione marzenie 
tysięcy nauczycieli. Tylko dla garstki 
wybranych otwarte były źródła wie
dzy.

i...
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Wskrzeszone widma
Opowiadanie Genowefy Sobiesiak 

wskrzesza widma epoki niedawnej i

W kręgu książek

umiał czytać i pisać — to Polska nie 
zginie“.

A jednak, to nie chłop polski we 
wrześniu 1939 r. uciekał przed wro
giem i chronił się zagranicą.

Toteż wiejski nauczyciel poświęcał 
swe życie — walcząc o podniesienie 
kultury życia w nędznych chałupach, 
o rozświetlenie mroków zacofania. 
Nie każdy jednak umiał wykrzesać z 
siebie hart do samotnej walki. Nie
którzy widząc beznadziejność wysił
ku, pozbawieni pomocy, odcięci od 
świata — obojętnieli na wszystko. Cóż 
bowiem obchodziła sanacyjnych dyg
nitarzy ciemnota ludu? Gdy delega
cja nauczycieli zwróciła się z prośbą 
o zniesienie 20 zł wpisowego do szko
ły, prezydent i profesor Mościcki od
powiedział: „Jeśli chłop nie będzie

Pamiętnik fryzjera
GIOVANNI GERMANETTO — „Pamięt

nik fryzjera“. Z języka włoskiego tłuma
czyła Maria Rzepińska. Czytelnik 1951. 
Str. 267, zł 11.

Książka opisuje historię I osiągnię
cia włoskiego ruchu robotniczego. 
Prowincja Cuneo, w której przeważ
nie toczy się akcja „Pamiętnika“, by
ła miejscem narodzin włoskiego socja 
I zmu. W niej powstają pierwsze obja 
wy buntu wyzyskiwanych robotników 
1 uciśnionych chłopów, pierwsze wy
stąpienia przeciwko poborcom podat
kowym i karabinierom, pierwsze wie 
ce i pierwsze strajki pod egidą przy
wódców Partii Socjalistycznej.

Jednym z takich przywódców — re 
•wolucjonistów jest autor pamiętnika, 
wiejski fryzjer Giovanni Germanetto, 
który życie swe związał z życiem ro-

Ciężarówki»Lublin«
wożą towary dla wsi

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“ otrzymała z pierw 
ezej produkcji przydział 30 samocho
dów ciężarowych marki „Lublin“ oraz 
pewną liczbę samochodów „Star 20“ 
dla uzupełnienia taboru w placówkach 
terenowych.

Samochody przydzielone zostały po 
szczególnym powiatowym związkom 
gminnych • spółdzielni, które obecnie 
mogą usprawnić terminowe zao»patrze 
nie sklepów gminnych spółdzielni.

botników i działalnością polityczną. 
Będąc przez dziesięć lat socjalistą, 
następnie zaś członkiem Partii Komu 
nistycznej — wykonywał rozmaite 
funkcje zlecone mu przez Partię. Był 
przez długie lata sekretarzem Izby 
Pracy, od 1926 roku członkiem Korni 
teiu Wykonawczego. Jednocześnie był 
dziennikarzem, podpisującym swe ar
tykuły pseudonimem „Barbadirame“ 
(Miedzianobrody). Redagował dzien
nik „Unita“. W 1923 roku wyjechał po 
raz pierwszy do Rosji, zaproszony 
przez Partię Komunistyczną.

W „Pamiętniku“ przeżycia osobiste 
i działalność Germanettta są tylko re
fleksem przemian i walki' klasy ro
botniczej.

Na pierwszy plan powieści wysuwa 
się lud włoski, prześladowany przez 
żandarmów, przemysłowców, faszy
stów, sędziów Trybunału Specjalne
go. Dla tego ludu walczy Germanetto 
słowem i piórem. Dla niego, wielo
krotnie aresztowany, cierpi w więzie 
niu.

„Pamiętnik fryzjera“ jest pierwszą 
pozycją włoskiej literatury proleta
riackiej. Książka ta doczekała się 36 
wydań; tłumaczona była na piętnaś
cie języków. Ciekawa przedmowa 
pióra Palmiro Togliattiego wprowa
dza czytelnika w stosunki społeczne i 
polityczne Włoch, w atmosferę budzą 
cego się i rosnącego ruchu robotnicze 
go. (S)

Oczy się śmieją
— Zaraz po wyzwoleniu — ciągnie 

opowiadanie Genowefa — Sobiesiak, 
a jasne jej oczy śmieją się do wspom
nień — przenieśliśmy szkołę z chału
py w Sosenkowie do dworu w Cumi- 
nie. Teraz jest tam prawdziwa 7-kla
sowa szkoła i 4 nauczycieli w niej 
uczy. A i ja wyruszyłam w świat or
ganizować szkoły w woj. olsztyńskim. 
Teraz jestem inspektorem w Warsza
wie.

Genowefa Sobiesiak jest równocześ
nie kierownikiem Domu Młodego Na
uczyciela. Domy Młodego Nauczyciela 
urządzono we wszystkich uniwersyte
ckich miastach, aby absolwentom li
ceów pedagogicznych ułatwić studia 
na wyższych uczelniach. W Warsza
wie, przezwyciężając wiele trudności, 
urządzono 2 domy: przy ul. Puław
skiej i Kawęczyńskiej. Przy ul. Pu
ławskiej, w domu kierowanym przez 
Genowefę Sobiesiak, mieszka 30 nau
czycielek, które w lipcu br. zaraz po 
ukończeniu seminarium, otrzymały 
pracę w warszawskich szkołach.

Halina Rutka jest jedną z najmłod
szych — ma dopier© 18 lat. Urodziła 
się i wychowała na wsi w Wodyniu 
i pamięta jeszcze nędzę swego dzie
ciństwa, gdy z 3-ha gospodarstwa, na 
którym pracowali nawet najmłodsi, 
nie można było wyżywić i odziać 
czworga dzieci. Lecz pamięta również 
tę radosną chwilę, gdy latem tego 
roku z dyplomem i etatem nauczyciel
ki szkoły TPD Nr 9 w stolicy — przy
jechała do swej wßi. Jakże dumni byli 
nieuczeni rodzice ze swej najstarszej 
córki.

Ale Halina Rutka, tak jak i jej ko
leżanki, nie zamierza poprzestać na 
liceum. W przyszłym roku rozpocznie 
studia w Wyższej Szkole Pedagogicz
nej^ a obecnie uczy się na kursie wy
chowania fizycznego. Wydział Oświa
ty prowadzi stale wykłady i seminaria 
dla podniesienia poziomu ideowego i 
kwalifikacji zawodowych nauczycieli; 
podczas wakacji w ośrodkach wcza
sowych organizowane są bezpłatne 
kursy dla pedagogów. Bezpośrednią 
pomocą w pracy są również Woje
wódzkie Ośrodki Doskonalenia Zawo
du Nauczyciela. W ośrodku stołecznym 
pracuję 21 jvybitnych pedagogów. Sy
stematycznie odwiedzają lekcje swych 
młodych towarzyszy, aby na przykła
dach tłumaczyć i wskazywać metody 
nauczania i wychowania.

sie — i wykonujemy w 100 procen
tach.

— Jakież to zobowiązanie? — pyta
my.

— Podyktowałyśmy pani nauczyciel 
ce list do naszych koleżanek z I kl. 
szkoły podstawowej w Wodyniu i do
stałyśmy odpowiedzi. One przyjadą 
do nas niedługo — oznajmia trium
falnie mąła Ola. — Specjalnym auto
busem — dodaje jej koleżanka.

Uczennice i uczniowie pierwszych 
klas szkół w Wodyniu i Warszawie — 
to dzieci urodzone w roku PKWN. 
Jakże inne są warunki ich nauki i 
jakże inne możliwości rozwoju dla ich 
nauczycieli.

W 1925 roku było również 7 lat 
po wojnie. Ale ucmiowie szkół w 
Sosenkowie i innych wsiach nie 
mieli elementarzy, nie było również 
pracy dla nauczycieli.

E. Czaplicka.

6 b.m. wznowione zostaną, po prze 
rwie świątecznej, rozgrywki ligi ko
szykówki i boksu oraz zakończy się 
zapaśniczy turniej miast.

W Lidze koszykówki zmierzą się 
AZS Warszawa — Gwardia Kraków, 
Kolejarz Poznań — Kolejarz Ostrów 
Wlkp., Ogniwo Kraków — Spójnia 
Łódź, Spójnia Gdańsk — Stal Poznań 
i CWKS — Włókniarz Łódź.

W tabeli prowadzi krakowska 
Gwardia przed Spójnią Łódź i Ogni
wem Kraków.

Bokserzy wznowią walki o mi
strzostwo I Ligi według następujące
go programu: CWKS II — CWKS I 
w Bydgoszczy, Włókniarz — Stal w 
Łodzi, Kolejarz -- Gwardia 
cławiu.

W tabeli (po 3 rautach) prowadzi 
bez porażki CWKS I przed Gwardią 
i CWKS II.

Zapaśnicy kończą Turniej Miast 
spotkaniami Wrocław — Kraków,

we Wro

Antoni Czechow W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

MOJE ŻYCIE
(Opowieść prowincjonalna) 8)

Po dachu chodził tak swobodnie jak po podłodze. Pomimo że był chory 
i blady jak nieboszczyk, zręczność jego była nadzwyczajna; kopuły cerkiew 
malował, tak jak młodzi, bez rusztowań, posługując się jedynie sznurem i drą- 
binkami, i aż strasznie było, gdy tak stojąc wysoko i od ziemi daleko, prosto
wał się na wysokość całego wzrostu i głosił nie wiedzieć komu:

— Mszyca pożera trawę, rdza — żelazo, a łgarstwo — duszę.
Albo też, dumając o czymś, odpowiadał głośno swoim myślom:
— Wszystko możliwe! Wszystko możliwe!
Kiedy z roboty powracałem do domu, to wszyscy ci, co siedzieli na ławecz

kach przed bramami; subiekci sklepowi, chłopcy na posyłki oraz ich gospo
darze ścigali mnie rozmaitymi uwagami drwiącymi i złośliwymi, co mnie z po
czątku denerwowało i wydawało mi się czymś potwornym.

£_ „Mały zysk!“ — dawało się słyszeć ze wszystkich stron. — Maliarz! 
Ochra! ... ... ,

A nikt nie odnosił się do mnie tak niemiłosiernie, jak właśnie ci, co jeszcze 
niedawno sami byli prostymi ludźmi, czarną robotą zdobywającymi kawałek 
chleba W halach targowych, kiedy przechodziłem koło kramu z żelazem, ob
lewali mnie, niby niechcący, wodą, a raz nawet rzucili we mnie kijem. A pe
wien kupiec rybny, siwy starzec, zastąpił mi drogę i rzekł patrząc na mnie 
ze złością: . .

— Nie ciebie mi żal, durniu. Twojego ojca mi zal!
A moi znajomi*spotykając mnie wpadali, nie wiedzieć czemu, w zażeno

wanie. Jedni patrzyli na mnie jak na dziwaka i błazna, drudzy litowali się 
nade mną, trzeci nie wiedzieli, jak się do mnie ustosunkować i trudno było po
jąć, o co im idzie. Pewnego dnia na jednej z uliczek w pobliżu naszej Wielkiej 
Dworiańskiej spotkałem Aniutę Blagową Szedłem do roboty i niosłem dwa 
długie pędzle i wiadro z farbą. Poznawszy mnie Aniuta zaczerwieniła się.

— Proszę mi nie kłaniać się na ulicy... — odezwała się nerwowo, surowym 
1 drżącym głosem, nie podając mi ręki, a w jej oczach zabłysły nagle łzy. 
Jeżeli według pana wszystko to jest potrzebne, to niechaj... niechaj..., ale pro
szę się ze mną nie spotykać!

Jakże inna lekcja

Życie dyktuje przepisy

Katowice — Łódź i Warszawa — Po
znań. Kandydatami do I miejsca w 
turnieju są Katowice, Poznań i War
szawa.

29 państw weźmie i dział
w Olimpiadzie Zimowej

31 grudnia 1951 roku zamknięta 
została lista zgłoszeń do Zimowej 
Olimpiady, która rozpoczyna się 14 
lutego b.r. w Oslo.

Do Igrzysk zgłosiło się *29 państw. 
Są to: Anglia, Argentyna, Australia, 
Austria, Belgia, Bułgaria, Czechosło
wacja, Dania, Finlandia, Francja, 
Grecja, Hiszpania, Holandia, Islandia, 
Japonia, Jugosławia, Kanada, Liban, 
Niemcy zach., Nowa Zelandia, Nor
wegia, Polska, Portugalia, Rumunia, 
Szwecja, Szwajcaria, USA, Węgry i 
Włochy.

L-4 czy karty chorych
Trudna, z powodu braku dostatecznej liczby lekarzy, pomieszczeń 

szpitalnych i ambulatoryjnych — sprawa dalszego usprawnienia lecznictwa 
pracowniczego nie schodzi z warsztatu Ministerstwa Zdrowia i innych za
interesowanych resortów. Stale wykrywa się błędy 1 wprowadza ulep
szenia.

I tak np. listopadowy numer dziennika urzędowego Ministerstwa Zdro
wia rozwiązuje m. in. dotychczasowe 
cowników na leczenie sanatoryjne.

Jeśli np. pracownikowi fizycznemu 
korzystającemu z 2-tygdoniowego ur
lopu przyznano 4-tygodniowy pobyt w 
sanatorium, to miał on niemało kło
potów z uzyskaniem zwolnienia na 2 
dalsze pozaurlopowe tygodnie. Otrzy
manie takiego zwolnienia łączyło się 
ze żmudną wędrówką od lekarza za
kładowego do rejonowego, a często 
poprzez komisję lekarską do najwyż
szej instancji wydziału orzecznictwa 
o niezdolności do pracy. Rezultat wę
drówki: zdobyte zaświadczenie, nie 
zawsze znajdowało uznanie dyrekcji, 
tłumaczącej się brakiem odnośnych 
przepisów w tej sprawie.

Lekcje Haliny Rutki były już dwu
krotnie wizytowane i omawiane przez 
delegata Ośrodka ob. Baturę. Młoda 
nauczycielka korzysta z długoletniego 
doświadczenia pedagoga i uczy rów
nocześnie stawiać litery najmłodsze 
dzieci w pierwszej klasie szkoły TPD 
przy ul. Narbutta.

— Wszystkie dzieciaki mają barwne 
elementarze i to im ułatwia czytanie, 
niektóre nawet czytają i piszą dość 
płynnie — mówi nauczycielka, wska
zując tablicę, na której niewprawna 
ręka wypisała „już“ całe zdanie: — 
„Olek i Adelka idą do lasu na spa
cer“.

Klasa I szkoły przy ul. Narbutta, 
jest duża, jasna i słoneczna. Ściany 
udekorowane gazetką wykonaną przez 
dzieci. Ilustracje do gazetki wycięte z 
czasopism dla dorosłych, są tematem 
wielu ciekawych opowiadań nauczy
cielki: o ludziach, którzy budują no
we miasta i nowe fabryki, o maszy
nach, które pomagają człowiekowi w 
pracy, o wielkich budowlach powsta
jących w naszym kraju...

— My także podejmujemy zobowią
zania — oznajmia rezolutnie Ola Wro
cławska, przodownica nauki w I kla-

trudności związane z wyjazdem pra-

GDY KURACJA TRWA 4 TYGODNIE
Poz. 241 dziennika usuwa wszelkie 

wątpliwości, mówiąc wyraźnie, że w 
wypadku przyznania pracownikowi 
leczenia sanatoryjnego bądź wczasów 
leczniczych na. okres dłuższy niż 2 ty
godnie, komisja kwalifikująca chorych 
na leczenie wy da je jednocześnie ze 
skierowaniem na wyjazd do sanato
rium czy na wczasy — orzeczenie o 
niezdolności do pracy na okres konie
czny dla przeprowadzenia kuracji.

Aby umożliwić pracownikowi peł
ne wykorzystanie zaleconego leczenia, 
kierownictwo instytucji, zgodnie z roz 
porządzeniem Ministerstwa — musi 
ściśle stosować się do wyznaczonych 
przez komisję lekarską terminów i 
przyznać urlop od daty rozpoczęcia le
czenia uzdrowiskowego.

Zaświadczenie, zwalniające z pracy, 
wydane na okres leczenia w sanato
rium — nabiera mocy dopiero po 
stwierdzeniu, że chory przebywał na 
kuracji i leczył się zgodnie ze wska
zaniami lekarza.

Zgodnie z prawem „zwyczajowym“ 
dotychczas rekonwalescent po odbyciu 
kuracji wypoczywał w domu jeszcze 
przez tydzień. Prawo pisane reguluje 
tę sprawę, domagając się, aby tydzień 
„wypoczynkowy“ przyznawany był 
przez komisję.

1 CHORY 3 RAZY W STATYSTY
KACH

Pisaliśmy niedawno o konieczności 
ujednolicenia drufków zwolnieniowych, 
wydawanych chorym, opuszczającym 
szpitale czy lecznice. Zakłady pracy 
kwestionowały niejednokrotnie dotych 
czasowe zaświadczenia wystawiane na 
różnego rodzaju papierach, odmawia-

jąc choremu wypłaty zasiłku za okres 
pobytu w szpitalu. Opierały one swą 
decyzję na przepisie prawnym, mó
wiącym wyraźnie, że tylko zaświad
czenie wydane na druku L 4 uspra
wiedliwia nieobecność w pracy i u- 
prawnia do pobrania zasiłku. Poz. 240 
dziennika usuwa przyczynę sporów, 
postanawiając, że każdy zakład, w 
którym leczy się chory, musi w dniu 
opuszczenia przez niego szpitala wy
dać mu zaświadczenie wyłącznie na 
druku L 4.

Aby jednak ujednolicone druki L 4 
dały nie tylko przejrzysty, ale całkiem 
wierny obraz choroby, należy pomy
śleć o pewnej racjonalizacji samego 
zaświadczenia.

Bo co się dzieje, jeśli przedłuża się cho 
roba pracownika cierpiącego np. na za
palenie miedniczek nerkowych? Uzysku 
je on 3-krotnie, w 3 przeznaczonych <ia 
ten cel rubrykach druku L 4, zwolnie
nia, z których każde opiewa na 3 dni, 
lekarz rejonowy może bowiem udzielić 
zwolnienia do 9 dni włącznie. Po wy
gaśnięciu prawa do dalszego 
i wypisaniu przeznaczonych 
rubryk — lekarz rejonowy 
dowy, kieruje chorego do 
Specjalista wystawia nowe

POTRZEBNE NOWE RUBRYKI
O tym, że statystyki nie zawsze od

zwierciedlają istotny stan zachorowań, 
a co za tym idzie absencji — świad
czą i inne fakty.

Np. za miesiąc roboczy uważa się prze 
pracowanych 25—26 dni (po odliczeniu 
niedziel), zwolnienia chorobowe nato
miast muszą mieć ciągłość i w wypad
ku np. miesięcznej nieobecności wypła
ca się choremu pracownikowi zasiłki i 
za niedziele. Notuje się więc w staty
stykach jego pełną miesięczną nieobec
ność.

A tymczasem ilość dni faktycznie nie- 
przepracowanych w miesiącu jest mniej 
sza o 4—5 (niedziele) niż wykazana w 
statystyce.

Aby więc statystyki spełniły swe 
zadanie i odtworzyły istotny stan rze
czy trzeba, by zaświadczenia na zwol
nienia chorobowe dawały jak najwier 
niejszy obraz okresu i przebiegu 
roby i związanej z tym absencji 
co wnika.

cho- 
pra-

bądź

zwalniania 
na ten cel 
czy zakła- 
specjalisty. 

_____  „ zwolnienie 
na druku L 4.“ Bywa, że od specjalisty 
pacjent trafia na komisję 1 to często 
2—3-krotnie. Każde komisyjne badanie, 
to nowy druk L 4.

W ten sposób jedna choroba, która 
trwa dłuższy okres czasu — figuruje 
parokrotnie w statystykach ogólnych; 
notowana jest u lekarza zakładowego, 
w „buchalterii“ lekarza specjalisty, w 
wykazach komisji lekarskich.

W tym celu konieczna jest 
zmiana druku L 4, przez wprowadze
nie odpowiednich rubryk, bądź wpro
wadzenie kart chorobowych, dających 
pełny, obraz choroby pacjenta. W kar
cie takie! powinien być uwidoczniony 
rodzaj choroby, wizyty lekarskie, ża- 
lecenia lekarza w związku z przebytą 
chorobą i wszystkie uzyskane zwolnię 
nia od lekarzy zakładowych, rejono
wych, komisji czy wydziału orzeczni
ctwa. W drukach powinno być też 
jak najwięcej... druku, by lekarz nie 
tracił niepotrzebnie czasu na ręczne 
wypełnianie rubryk.

Karty chorych, w których byłyby 
odnotowane wszystkie wizyty chorego 
u lekarzy, zlikwidowałyby jednocześ
nie wypadki wielokrotnego zgłaszania 
się ubezpieczonych u różnych lekarzy 
z tą samą chorobą w tym samym 
czasie. B Monasterska.

RADIO
na dzień 4 stycznia 1952 r. (piątek)

Mieszkałem już nie na Wielkiej Dworiańskiej lecz na przedmieściu Maka- 
rysze w domku mojej niani Karpowny, dobrej ale posępnej staruszki, która 
ciągle przeczuwała coś złego, bała się wszelkich w ogóle snów i nawet o pszczo
łach i osach wlatujących do jej pokoju mówiła, że to zły znak. I to, że ja zo
stałem robotnikiem, nie zwiastowało, wedle jej sądu, nic dobrego.

— Zginiesz ty marnie, serdeńko! — mówiła kiwając smutnie głową. — 
Zginiesz!

Mieszkał z nią jej przybrany syn, Prokofij, rzeźnik, ogromne, niezgrabne 
chłopisko lat trzydziestu, rudy, ze szczeciniastymi wąsami. Spotykając się ze 
mną w sieni, milczał i z uszanowaniem ustępował mi z dirogi, a jeśli był pijany, 
salutował mnie wszystkimi pięciu palcami. Wieczorami jadał kolację i przez 
szpary w drewnianym przepierzeniu słyszałem go, jak pochrząk;wał i wzdychał 
wychylając kieliszek za kieliszkiem.

— Mamusiu! — wołał półgłosem.
__ No? _ odzywała się Karpowna kochająca bez pamięci swojego przy

branego. — A co, synku?
— Ja, mamusiu, mogę wam zmiłowanie ochfiarować. Za tego ziemskiego 

życia będę was na tym padole płaczu na stare lata karmił, a jak zemrzecie, 
to na mój koszt pochowam. Powiedziałem, i spokój.

Wstawałem codziennie przed wschodem słońca, kładłem się spać wcześnie. 
My, malarze, jedliśmy bardzo dużo i spaliśmy bardzo twardo, i tylko nocami 
bardzo czegoś biło mi serce. Z towarzyszami żyłem w zgodzie. Połajanki, prze
kleństwa i życzenia w rodzaju na przykład, bodajś pękł, albo niech cię cholera 
weźmie, nie ustawały przez cały dzień, ale mimo to żyliśmy między sobą po 
przyjacielsku. Chłopcy podejrzewali we mnie sekciarza religijnego i podkpi- 
wali dobrodusznie, że nawet rodzony ojciec mnie się wyrzekł, i tu opowiadali, 
że oni sami rzadko zaglądają do świątyni Pańskiej, i że wielu z nich od dzie
sięciu lat nie przystępowało do sakramentów świętych, a takie rozprężenie 
usprawiedliwiali mówiąc, że malarz tym jest między ludźmi, czym kawka mię
dzy ptakami.

Chłopcy poważali mnie i traktowali z szacunkiem, snadź podobało im się, 
że nie piję, nie palę i prowadzę ciche, stateczne życie. Raziło ich tylko nie
przyjemnie, że nie biorę udziału w kradzieży pokostu i że nie chodzę razem 
z nimi do klientów prosić o napiwki. Kradzież pokostu i farby dostarczonej 
przez klientów była rzeczą zwyczajną, malarze nie uważali tego za kradzież 
i zastanawiające było, że nawet taki sprawiedliwy człowiek jak Recka, od
chodząc od roboty za każdym razem wynosił trochę tonu i pokostu. A prosić 
o napiwek nie wstydzili się nawet szanowni starcy, posiadający w Makarysze 
własne domy i przykro było, i wstyd patrzeć, jak malarze hurmem szli win
szować jakiemuś byle komu rozpoczęcia lub zakończenia robót, a otrzy
mawszy dziesięć kopiejek pokornie dziękowali T). c. n.)

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Muzyka 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 
Melodie operetkowe 8.20 Utwory komp. 
polskich 8.55 Melodie i piosenki radziec
kie 9.40 Mpzyka kameralna 10.10 Aud. 
dla przedszkoli 10.30 Pieśni starowłoskie 
10.55 Ode. pow. A. Gołubiewa pt. „Bole
sław Chrobry“ 11.15 Muzyka i aktualności 
12.15 Mużyka 16.20 „Żartobliwe piosenki 
Rosji i Ukrainy“ — aud. sł.-muz. 17.15 
Pog. z cyklu: „W pracowniach uczonych“ 
17.25 „Rozmawiamy z korespondentami“ 
17.30 Komp. Tygodnia — L. Różycki 18.00 
Z kraju i ze świata 18.20 Stylizowana ma
zowiecka muzyka ludowa 19.00 Muzyka 
operowa 20.30 Muzyka 20.45 Koncert symf. 
21.45 Felieton 22.25 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Pieśni różnych narodów 6.50 Kon

cert poranny 7.50 Kalendarz Radiowy 13.30 
Wszechnica Radiowa 13.45 Muzyka dla 
wszystkich 14.30 „Gorące dni“ — ode. pow. 
E. Niziurskiego 14.50 Koncert 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 W>?chnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Melodie o 
zmierzchu 17.15 Muzyka 17.45 Reportaż 
18.00 Koncert solistów 18.30 Wszechnica 
Radiowa 18.50 Koncert 19.30 Muzyka i 
aktualności 20.00 Koncert 20.40 „Notatnik 
chiński“ — J. Putramenta 21.30 „Piękne

głosy“ 22.10 Cezar Franek: Kwintet for
tepianowy 22.47 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

m oskie w
w języ-

Audycje z Moskwy 
w języku polskim

W okresie zimowym rozgłośnia 
ska nadaje następujące audycje 
ku polskim:

Od godz. 11.15—-11.30 na falach krótkich
— 25 1 31 m.

Od godz. 17.30—18.00 na falach krótkich
— 41 1 49 m oraz na falach średnich —•
257 m.

falach średnich 
długich — 1068 m.
falach średnich — 
długich — 1068 m.

Od 19.30—20.00 na
257 m oraz na falach

Od 21.00—21.30 na
257 m oraz na falach

W poniedziałki, środy i piątki nadawa
ne są koncerty na falach krótkich — 
49 m. od godz. 22.30 — 23.00 oraz na fa» 
lach średnich — 257 m. i na falach dłu
gich — 1068 m.

Codziennie w audycji o godz. 17.30 na
dawany jest przegląd prasy, a w audy
cji o godz. 21.00 — komer’^rz dnia.

Słuchacze proszeni są o nadsyłanie opi
nii i życzeń dotyczących audycji pod adra 
sem: Moskwa, skrytka poęztowa nr 787.

Ogłoszenia drobne
Zguby

Skradziono książeczkę woj 
skową Szewczyk Zygmunt 
zamieszkały Suwałki ul. 
Gen. Świerczewskiego nr 
71. R 4-1

Zgubiono przepustkę fa
bryki „Stradom“ oraz le
gitymację Związków Za
wodowych na nazwisko 
Caban Leon. C 15163 1

31 grudnia 1951 zginął pies 
angielski — scot maści bia 
łej, kudłaty. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Czę
stochowa. Aleja 10 — 18. 
Krawielicki. C 15156-1

Zgubiono legitymację oraz 
przepustkę wydaną przez 
Zakłady Metalowe na nr 
8526 nazwisko Michalski 
Marian R 13-1

Zgubiono przepustkę służ
bową na teren fabryki 
„Stradom“ na nazwisko 
Kowalski Marian.

C 15160-1

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej 
Częstochową na nazwisko 
Cichor Zygmunt. C 151591

Zgubiono książeczkę woj 
skową, prawo jazdy, kar
tę meldunkową na nazwi
sko Naglak Edmund. R 14-1

Skradziono książeczkę woj 
skową wydaną przez WKR 
Morąg na nazwisko Dą
browski Kazimierz. O 8-1

Zgubiono przepustkę fa
bryczną wydaną przez Czę 
stochowskie ZPW na na
zwisko Gadek Apolonia.

C 15157 1

Unieważnia 
się

ZGUBIONE PIECZĄTKI 
o brzmieniu:

1) M.H.D. Art. Spoż. 
Sklep nr 53 w Częstocho
wie, Plac Daszyńskiego 5, 
Oddział Il-gi Kolektury Lo 
terii Klasowej nr 248.

2) Miejski Handel Deta
liczny Artykułami Spożyw 
czymi w Częstochowie, 
Sklep nr 53 Plac Daszyń
skiego 5 telefon. C 33-0 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllll 
Zgubiono dowód osobisty 
(kennkartę) oraz kartę 
meldunkową na nazwisko 
Koss Józef zamieszkały 
Częstochowa «Aul. Tarnow
skiego 34 C 15161-1

Życie
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Ile wyniosła dniówka obrachunkowa Radośnie witano w Olsztynie
nowy rok planu sześcioletniego

(il) W wielu spółdzielniach produkcyjnych, jak już pokrótce donosiliśmy, 
przystąpiono do oporządzenia inwentaryzacji i zamknięć rocznych. Podsumo 
wanie wyników całorocznej pracy gospodarczej nastąpiło przed 31 grudnia 
ub. r. w tych wszystkich spółdzielniach, w których ukończono całkowicie omło 
ty, spłacono zobowiązania, sporządzono inwentarze paszowe i ruchomości

Do prac związanych ze sporządze
niem rocznych bilansów zamknięć przy 
gotowały się najlepiej spółdzielnie pro 
dukcyjne w pow. kętrzyńskim. Do 29 
ub. m. w 11 placówkach ukończono 
całkowicie przygotowania do bilan
sów oraz sporządzono je w myśl ogól
nie obowiązujących przepisów. Bilan- 
ge roczne i inwentaryzację zakończyły 
fównież: 3 spółdzielnie produkcyjne w 
pow. ostródzkim, 3 w górowskim oraz 
po 2 w powiatach: giżyckm, barto
szyckim, suskim i mrągowskim.

W spółdzielni produkcyjnej Stara 
Różanka w pow. kętrzyńskim po spo
rządzeniu zamknięcia rocznego, zwo
łano walne zgromadzenie członków, 
na którym powiadomiono zebranych o 
wynikach i sukcesach ich całorocznej 
pracy. Dodać należy, że wymieniona 
spółdzielnia pracuje w oparciu o zasa
dy kolektywne dopiero od roku. Uzy ' 
skana za ten okres dniówka ebrachun 
kowa wyniosła łącznie z naturaliami 
ogółem 34,43 zł, przy czym same na-

turalia wyniosły 28,22 zł, a wynagro
dzenie pieniężne 6.21 zł dziennie.

Każdy członek spółdzielni produk
cyjnej otrzymał w ostatecznym przeli
czeniu za jeden dzień pracy: 12,5 kg 
żyta, 2,5 kg pszenicy, 2 kg jęczmienia, 
8,5 kg owsa, 6,5 kg siana, 40 kg słomy 
oraz 6,21 zł w gotówce.

Dniówka obrachunkowa w spółdz. 
prod, Stara Różanka dała jak wynika 
z przytoczonych cyfr, rezultaty całko
wicie pozytywne, świadczące o przewa 
dze gospodarki kolektywnej nad indy 
widualną. A przecież Stara Różanka 
nie należy do grupy spółdzielni posia-

dających wieloletnią tradycję pracy, 
co dałoby jej przewagę w sensie żarów 
no organizacyjnym, jak i gospodar
czym.

A jednak spółdzielnia spłaciła wszy 
stkie swoje zobowiązania finansowe, 
rozliczyła się z POM, zrealizowała plan 
roczny sprzedaży państwu zboża w 250 
proc., uregulowała wszystkie podatki 
itp. W rocznym bilansie zamknięcia 
wydzielono rezerwy zbożowe na wy
padek nieurodzaju oraz fundusze — 
paszowy i siewny.

A oto jeden z członków tej spółdziel 
ni — ob. Ruszyński. Rodzina jego skła 
da się z 4 osób, z czego dwie pracują w 
v/ spółdzielni. Ruszyńdki wypracował 
w ciągu minionego roku 244 dniówki 
robocze, otrzymując: 6.222 kg różnych 
zbóż, 1.464 kg ziemniaków, 11.346 kg

Chłopi z opóźnionych powiatów
powinni nadrobić zaległości

(il) W okresie świątecznym dowóz 
zboża do spółdzielczych punktów w 
ramach planowego skupu uległ zrozu
miałym zahamowaniom. W wielu jed-

Kontraktacja trzody chlewnej
w ostatnich dniach

(ka) Zachęceni korzyściami, jakie 
daje uchwała Prezydium Rządu chło
pi naszego województwa rozszerzają

ub. r

(Vaäzipn zdaniam

Usprawnić dystrybucję
Wprowadzenie od grudnia ub.r. bo

nów mięsno-tłuszczo wy eh jest niewąt 
pliwie wielkim udogodnieniem dla 
wszystkich ludzi pracy, którzy mają 
pewność nabycia bez tłoku i kolejek 
mięsa i tłuszczu w ilościach, uwarun
kowanych wykonywaną pracą. Ustało 
ny podział jest sprawiedliwy i spo
łeczeństwo naszego miasta przyjęło tą 
innowrację z pełnym uznaniem.

Szwankuje natomiast dystrybucja. 
Obserwowaliśmy to szczególnie w okre 
sie przedświątecznym, kiedy dostawy 
do niektórych sklepów były nierówno 
mierne. Np. w sklepie CZPM przy ul. 
Zwycięstwa — naprzeciw kina „Odro 
dzenie“ nie było mięsa bonowego tyl
ko w pierwszym dniu po świętach. W 
sklepie wrzorcow'ym przerw nie za
obserwowaliśmy. Ale za to w sklepie 
Nr 1 przy ul. Waryńskiego brak mięsa 
trwał aż półtora dnia.

„27 ub. m. — pisze nasz korespon
dent „bes“ — ludzie 
od godz. 8 do 17.45, a personel sklepu 
nie orientował się, czy otrzyma przy
dział czy też nie. 28 ub. m. przywiezio
no tam mięso dopiero o godz. 16 i nie 
wszyscy zdążyli je wykupić. WTędlin 
tego dnia i następnego (29 ub. m.) w 
ogóle nie dostarczono“.

Autor cytowanego listu stawia pod 
adresem CZPM zupełnie słuszny po
stulat pisząc m. in.: „Uważam, że in
stytucja dystrybucyjna powinna u- 
przedzać sprzedawców sklepów o e- 
wentualnych przerwach w' dostawcach 
towaru, aby ludzie pracy nie trwonili 
cennego czasu na wystawanie w ogon 
kach. Należałoby także dostarczać to 
war do wszystkich punktów sprzeda
ży równomiernie, aby nie wywoływać 
wyrażenia uprzywilejowania jednych 
sklepów kcsztem innych“.

Żyjemy dziś w dobie planowania. 
Trzeba także zastosować plan w dy
strybucji mięsa i tłuszczów tym bar
dziej, że państwo gwarantuje konsu
mentowi otrzymanie pełnego asorty
mentu przewidzianego na poszczególne 
bony.

stali w ogonku

hodowlę trzody chlewnej kontraktując 
coraz większe ilości świń.

W ciągu 20 dni grudnia ub.r. chłopi 
zakontraktowali ok. 15 tys. sztuk świń 
z terminem dostawy na pierwsze 
półrocze 1952 ir. W porównaniu z tym 
samym Okresem miesiąca listopada 
jest to wzrost liczby zakontraktowa
nych świń o przeszło 60 proc.

W grudniu przodujące miejsce za
jęli chłopi pow. Mrągowo, którzy 
wykonali 193 proc, planu miesięcz
nego, kontraktując 1.110 sztuk świń. 
Chłopi pow. Susz osiągnęli 161 proc, 
planu miesięcznego. Zakontraktowali 
oni 1.990 świń. Chłopi pow. Olsztyn 
zakontraktowali 670 świń, co stanowi 
82 proc, planu miesięcznego.

Stosunkowo słabo przebiegała kon
traktacja w tym okresie w powia
tach: Działdowo, Nowe Miasto, Ni
dzica i Pisz. Aktyw polityczno-go
spodarczy winien tu wzmóc akcję 
uświadamiającą wśród chłopów, aby 
odrobić zaniedbania w jak najkrót
szym czasie.

Wielu chłopów rozszerza hodowlę 
trzody chlewnej stając się przodują
cymi hodowcami w gromadzie. I tak 
np. małorolny chłop Antoni Pokorski 
z grom.
który w ub. r. sprzedał państwu 4 
tuczniki zakontraktował 
pierwsze półrocze br. Na drugie pół
rocze br. Pokorski postanowił za
kontraktować dalsze 4 tuczniki.

Przodującymi hodowcami w groma
dzie winni być przede wszystkim kie
rownicy grup hodowców. W większoś
ci gromad naszego województwa kie
rownicy tych grup dali przykład 
wszystkim chłopom w gromadzie 
przez kontraktację dużej ilości świń 
i terminowe wywiązanie się z umów 
kontraktacyjnych.

Również systematycznie wzrasta po
daż żywca. Na jednym z ostatnich 
spędów w Olsztynku chłopi sprzedali 
państwu 26 tuczników, w tym 4 za
kontraktowane na r. 1952. Średnio
rolny chłop Stefan Szewczuk dostar
czył przedterminowo tucznika o wa
dze 150 kg. Pobierając paszę i węgiel 
Szewczuk oświadczył, że na r. 1952 
zakontraktuje dalsze 2 tuczniki.

Na odbyte spędy w dniu 27 ub. m. 
najwięcej tuczników dostarczyli chło
pi powiatów: Kętrzyn, Ostróda, Mo
rąg i Nowe Miasto.

Karolinowo pow. Olsztyn,

już 4 na

40 tysięcy litrów mleka w:ęcej
dostarczają codziennie chłopi do zlewni

nak powiatach uzyskano nawet w prze 
dedniu świąt bardzo poważne wyniki.

W pow. bartoszyckim np. przywie
ziono do spółdzielczych magazynów 
ogółem 19 ton zboża. W pow. suskim 
chłopi sprzedali państwu 17 ton, a w 
piskim — 15 ton zboża. Dostawy zbo
ża wszystkich pozostałych powiatów 
wahały się w granicach od 5 do 10 ton. 
Ogółem 24 ub.m. chłopi całego woj. 
olsztyńskiego sprzedali państwu pcnad 
120 ton zboża.

Do końca planowego skupu pozo
stało zaledwie kilka dni. W ciągu ich 
trwania chłopi powinni wytężyć 
wszystkie siły by wykonać plan sprze
daży państwu zbożi.

Przykładem dla tych powiatów 
powinni być chłopi powiatu bra
niewskiego, którzy mimo zwolnienia 
od miarek i odsypów i zrealizowania 
planu w 95 proc, w dalszym ciągu 
dostarczają zboże do spółdzielczych 
punktów skupu, pragnąc tym samym 
utrzymać palmę pierwszeństwa wt 
województwie.
Patriotyzm chłopów braniewskich 

jest przykładem godnym do naślado
wania. I dlatego wierzymy, że wszys
cy chłopi, którzy dotychczas mają za
ległości w odstawach zbożowych wy- 
wiążą się ze swoich zobowiązań w cią
gu kilku najbliższych dni.

Awans zasłużonych
W związku z Nowym Rokiem 1952 

prez FRN w Pasłęku awansowało 39 
pracowmików prezydiów PRN, MRN i 
GRN. Kilkudziesięciu pracowników o- 
trzymało rówmież premie pieniężne w 
formie książeczek oszczędnościowych.

Wyróżniono tych pracowników, któ 
rzy przodowali przykładną pracą w 
instytucji oraz aktywnym udziałem w 
szeregu akcji społecznych i gospodar
czych. Kor. Rom. z Pasłęka

licz 
ty-

mle

(ka) Po ogłoszeniu uchwały Rządu 
gwarantującej dostawcom mleka pre
mie w postaci paszy treściwej, arty
kułów przemysłowych i masła — co
raz więcej chłopów naszego woje
wództwa dostarcza mleko do zakładów 
nleczarskich. W okresie miesiąca 
ba dostawców mleka wzrosła o 3 
siące nowych dostawców.

Poważnie wzrosła również ilość
ka, dostarczanego do punktów skupu 
; zlewni. Dowodem tego jest fakt, że 
obecnie chłopi naszego 
dostarczają o 40 tys. 
mleka dziennie.

Największy wzrost
nastąpił w powiatach: Susz,
i Ostróda. W powiatach Działdowo 
i Nowe Miasto dostawy mleka stale 
wzrastają.
Wszyscy chłopi — hodowcy bydła 

przyjęli uchwałę Prezydium Rządu z 
wielkim zadowoleniem.

województwa
litrów

podaży

więcej

mleka 
Pasłęk
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Teatr im. Jaracza — „Ich czworo“ — 
?odz. 19.30 s

Awangarda - Zapora“ prod. czeskiej, 
godz. 16.30 i 19.

Odrodzenie — „Gdy zapalają się choin- 
ki“ prod. radź. godz. 17 i 19.30

Polonia — „W dni pokoju“, prod. radź., 
godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — społeczna Nr 3, Ko
lejowa 17

Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Party
zantów 82, tel. 11-11, 12-44

Druk. RSW „PRASA“. Marszałkowska 3/5
2-B-46795

Małorolny chłop Jan Czarnoski z 
Frygnowa oświadczył:

„W interesie chłopów leży, żeby 
dostarczać do zakładów mleczar
skich jak najwięcej mleka, bowiem 
osiągamy przez to większe korzyści. 
Otrzymujemy premie w postaci pa
szy treściwej i masła oraz mamy 
pierwszeństwo w nabywaniu arty
kułów przemysłowych.
Odpowiadając na nowy przejaw tro 

ski Państwa Ludowego o rozwój ho
dowli bydła, gromady i gminy podej
mują współzawodnictwo o zwiększenie 
dostaw mleka. Dotychczas do współza 
wodnictwa przystąpiło 16 gromad na 
szego województwa.

siana i słomy oraz 1.515 zł w gotów
ce.

W tym samym czasie Ruszyński wy 
produkował ną działce przyzagrodowej 
80 kw. ziemniaków, sprzedał państwu 
3 zakontraktowane tuczniki, a 2 zabił 
na własny użytek, otrzymał za odsta
wione od dwóch krów mleko do mle
czarni ogółem 5 tys. zł. Ten wzorowy 
spółdzielca a zarazem gospodarz po
siądę obecnie 2 krowy, 1 jałówkę, 7 
świń oraz sporo drobiu.

Ruszyński nie jest w Starej Ró
żance wyjątkiem. A Stara Różanka 
jest zaledwie jedną z 134 spółdzielni 
produkcyjnych i to zupełnie przecięt 
ną, sumującą osiągnięcia rocznej pra 
cy gospodarczej Wśród nich znajdu
ją się placówki, lepiej zagospodaro
wane i bardziej od Starej Różanki 
zasobne. Dlatego też ich dniówki 
obrachunkowe będą na pewno wyż
sze. Pokażą to zresztą najbliższe dni, 
bo bilanse rocznych zamknięć będą 
sporządzane przez spółdzielnie pro
dukcyjne do 15 bm. W tym samym 
czasie nastąpi podział czystej nad
wyżki oraz obliczenie dniówki obra
chunkowej.

Zabawy sylwestrowe odbyły się 
we wszystkich prawie zakładach 
pracy i instytucjach w Olsztynie. 
Organizowały je komórki związkowe, 
starając się umożliwić ludziom pra
cy jak najweselsze pożegnanie sta
rego roku 1951 i powitanie nowego 
1952 roku. Jeśli nie zdołano spro
wadzić jakiegoś zespołu muzycznego, 
wykorzystywano adaptery — jeśli nie 
było adapterów — tańczono przy ra
dioaparatach.

Byli i tacy (choć nie liczni), którzy 
z różnych względów zrezygnowali ze 
wspólnej zabawy i spędzali Sylwestra 
w gronie rodzinnym. Gi też obywa
tele byli klientami sklepów MHD 
i PSS „Mazur“, wykupując w * prze
dedniu i w dzień zakończenia roku 
cały zapas wina. W jednym tylko 
sklepie Nr 1 PSS „Mazur“ sprzeda
no w dzień Sylwestra przeszło 500 
butelek, wina prodUkcji krajowej.

„Gwoździem“ wieczoru było spot
kanie przodowników pracy, zorga
nizowane staraniem ORZZ w sali 
wojewódzkiego domu kultury. Przy
było tu ok. 80 przodowników wraz 
ze swymi rodzinami, aby w towa
rzystwie przedstawicieli władz po
witać nowy rok — III rok planu 
sześcioletniego. Uroczystość rozpo-

ozęła się już o godz. 18. Zainaugu
rowała ją orkiestra taneczna ZZK 
z Iławy — wyróżniona za udział 
w festiwalu muzyki polskiej.
Przewodnicząc} ORZZ ob. Bartni- 

kowski podsurnuwał osiągnięcia współ 
zawodnictwa pracy w ub. r. uwzględ
niając szczególnie wyniki naszych 
przodowników i racjonalizatorów. 
Z kolei przemówił przedstawiciel KW 
PZPR po czym odpowiedział jeden 
z przodowników pracy dziękując wła
dzy ludowej za zorganizowanie tego 
spotkania, 
wiem nie 
wieczoru 
wymiany
między zebranymi.

Punktualnie o godz. 22 „odbył się 
występ artystyczny zespołów WDK, 
choru Jara i trio żeńskiego WDK 
Natomiast o północy wszystkie ze
społy odśpiewały chórem „Pieśń 
przodowników pracy“ po czym ba
wiono się wesoło aż do rana.

W dniu Nowego Roku w gabinecie 
przewodniczącego prez. Woj. RN zja
wili się kierownicy poszczególnych 
instytucji i zakładów pracy, aby zło
żyć na ręce ob. przewodniczącego 
życzenia noworoczne dla Prezydenta 
i Rządu Rzeczypospolitej.

Przyczyniło się ono bo- 
tylko do miłego spędzenia 
sylwestrowego, ale i do 
spostrzeżeń i doświadczeń

Upomnienie pod adresem opieszalskich

Pierwszą niezbędną czynnością, jaką należy wykonać celem zaopatrze
nia się w dowód osobisty jest sporządzenie trzech fotografii o PRZEPISO
WYM FORMACIE.

Mieszkańcy Olsztyna zwlekają z załatwieniem tego obowiązku, choć 
termin wykonania fotografii upływa już z dniem 31 bm. Rzecz jasna, że ta
ka opieszałość jest przejawem niewłaściwym, bowiem odkładanie tego obo- 

4. , . chaos j zgoja zbędne zatory w zakła-
organizatorzy akcji chcieli uniknąć.

rzyć zarówno sobie jak i fotografom 
wiele kłopotów i zbędnej mitręgi. 
Aby więc uniknąć niepotrzebnej stra 

ty czasu przez wyczekiwanie w kolej
ce przed zakładem fotograficznym, 
aby uniknąć strat materialnych (bo
wiem cena 4 zł za trzy zdjęcia obowią 
zuje tylko do 31 bm.) i, by wreszcie nie 
utrudniać dalszej akcji wydawania do
wodów należy natychmiast zaopatrzyć 
się w potrzebne fotografie.
JESZCZE O DOWODACH

Zgodnie z dekretem Prez. Rady Mi- 
w Dzjenniku 
r. — każdy o- 
18 roku życia 
osobisty.' Młó- 
18 lat posiadać 
zaświadczenie

wiązku na ostatnią chwilę, spowoduje 
dach fotograficznych, czego właśnie

Jak już informowaliśmy niejedno
krotnie wszystkie zakłady fotograficz
ne w naszym mieście (placówki sp 
fotogr. „Iskra“ przy ul. Partyzantów, 
1 Maja i Warszawskiej, oraz zakład 
prywatny przy ul. Pieniężnego), wyko
nują przepisowe fotografie do dowo- 
wód osobistych w cenie 4 zł za trzy 
sztuki. Celem umożliwienia jak naj
szybszego zaopatrzenia w fotografie 
wszystkich mieszkańców naszego 
miasta, wspomniane zakłady zmobili
zowały specjalne ekipy fotografów. 
Czas wykonania fotografij trwa obec
nie 5—6 minut, a zdjęcia odebrać moż
na nazajutrz.

Dotychczas zaledwie znikoma 
część mieszkańców Olsztyna zaopa
trzyła się w zdjęcia. Ten brak zro~ 
zumienia własnych interesów może, 
w ostatnich dniach przed upływem 
terminu narazić wielu klientów na 
utratę tak drogiego czasu i przyspo-

jednak niż do ukończenia 18 roku ży
cia. Tymczasowe zaświadczenie tożsa
mości dla osób, których obywatelstwo 
polskie, lub tożsamość nie zostały 
stwierdzone w sposób niewątpliwy, 
wystawia się na okres jednego roku.

Wydawanie dowodów osobistych 
następować będzie stopniowo. Usta
lone zostaną przy tym terminy dl» 
poszczególnych obszarów. Aby więc 
cała akcja miała planowy i właści
wy przebieg, należy pierwszy etap 
— robienie zdjęć — WYKONAĆ 
TAKŻE W TERMINIE.

Pamiętajmy więc o tym!

nistrów ogłoszonym 
Ustaw z dnia 22.X.1951 
bywatel począwszy od 
posiadać mußi dowód 
dzież w wieku od 16 do 
musi tzw. tymczasowe 
tożsamości.

Dowody osobiste wystawiane są na 
okres lat 5, tymczasowe zaświadczenia 

i tożsamości na okres lat 2, nie dłuższy

Rady narodowe powiatu lidzbarskiego
muszą wzmóc pracę polityczną

Powiatowa Rada Narodowa w Lidzbarku Warm, na ostatniej w 1951 r, 
sesji odbytej 29 grudnia podsumowała osiągnięcia powiatu na polu gospo
darczym i przeanalizowała działalno ść prezydium rady za rok ubiegły.

Szczegółowa analiza osiągnięć go
spodarczych pozwoliła radzie zorien
tować się w pracy poszczególnych 
prezydiów gminnych i miejskich Rad 
Narodowych oraz upewnić się o ich 
uspołecznieniu i upolitycznieniu.

WZMÓC PRACĘ POLITYCZNĄ

Ważne akcje państwowo-gospodar- 
cze, jak: skup zboża., kontraktacja 
i oddłużenie wsi, przebiegały pomyśl
nie tam, gdzie chłop został należycie 
uświadomiony, t.j. tam, gdzie admini
stracja i czynnik społeczny potrafiły 
właściwie nastawić pracę polityczną. 
Nie wszędzie jednak praca uświada
miająca przeprowadzona była należy
cie i dlatego też plan skupu zboża wy 
konano w 1951 r. 
podatek gruntowy 
proc.

Zabierając głos
nek spółdzielni produkcyjnej w Kłę- 
bowie ob. Godycki słusznie podkre-1 
ślił, że nikt lepiej nie zna mieszkań
ców gromady, jak jego sąsiad — rad
ny.

Dlatego też obowiązkiem przede 
wszystkim radnego jest prowadzenie 
odpowiedniej pracy agitacyjnej, wy
krywanie i wskazywanie wrogów.
Pracę prezydium PRN w Lidzbarku 

cechowało w ub. reku niedostateczne

tylko w 84 proc., a 
zapłacono w 75,6

w dyskusji, czło-

Ohruehif, znad ±.ij,nij,
PIERWSZY DZIEŃ

...nowego roku nie przy
niósł większych zmian w 
„kochanej“ olsztyńskiej 
pogodzie. Zgodnie z do
tychczasowymi tradycjami 
po nieco mroźnym ranku 
i paru bladych promie
niach słońca, w południe 
zachmurzyło się, a wieczo
rem padał deszcz. Naza 
jutrz „przepisowo“ hulał. 
niesamowity wicher. Przy I 
niósł on w godzinach po
południowych śnieżną za 
dymkę, która z kolei prze
mieniła się w...

BŁOTO

inim po kostki na rozko- próśb czytelnika, gazownia 
panym chodniku przy nie kwapi się ze sprawdzę 
dworcowym urzędzie poez niem obu liczników. Więc 
towym, a mieszkańcy kol. „Okruchy“ podają adres: 
Oficerskiej i Zatorza wy- Curie-Skłodowskiej 12 m. 
kładają buty odpisami po
dań do MRN, w których 
już rok temu prosili o na 
prawienie chodników. Ale

,jak dotychczas, to ani jed
no, ani drugie nie odnosi

i skutku.

,,Okruchy“ podają adres:

1. I prosimy o sprawdze
nie.

CZARNE ŚLADY

...będące prawdziwym 
utrapieniem olsztyniaków 
w niektórych dzie’nicach. 
Przechodnie spieszący na 
dworzec główny brodzą wj

...na ulicach zostawiają 
i wozy MHD rozwożące dru 
;gą „ratę“ węgla. Poza 

DZIWNY LICZNIK wątpliwym upiększeniem 
ulic „orzechem“, „sza- 

...gazowy zainstalowano brem“, czy „kostką“ — 
jednemu z naszych czy wysypujący się przez szpa 
tętników. Kiedy bowiem' ry desek węgiel naraża na 
powieszono go na ścianie: straty odbiorców, zwłasz 
obok umieszczonego już! cza, jeżeli dioga od skła- 

' przedtem licznika sąsia- du do mieszkania klienta 
dów, okazało się, że ten jest dłuższa. Proponujemy 
pierwszy nie wykazuje nic.‘więc zwiększyć troskę za- 
a ten drugi... liczy bardzo równo o załadunek, jak i 
słono, bowiem aż 70 jzLtransport, którego koszty 
za ostatni okres. Mimo, opłacane są z góry.

wciąż szkolenie polityczno-ideowe 
oraz słaba działalność poszczególnych 
komisji rady, a zwłaszcza komisji 
drogowej, finansowej i planowania. 
Celem usprawnienia dalszych prac 
rada jednomyślną uchwałą usunęła 
z komisji figurantów, a na ich miejsce 
wprowadziła ludzi, których postawa

[ społeczna i praca zawodowa każą 
przypuszczać, że komisje lidzbarskiej 
PRN w roku bieżącym będą już do
brze pracowały.

Sesję PRN zamknął przewodniczą
cy Janczak, życzeniami owocnej i ra
dosnej pracy w realizacji zadań trze
ciego roku planu 6-letniego i dal
szego umacniania potęgi Polski Lu
dowej.

Kor. z Lidzbarka — Adam K.

46 lekarzy-dentystów
nie zaspokaja potrzeb województwa

Bisz- 
obsa-

uru-

(1) Wszystkie miasta powiatowe oraz 
niektóre miasteczka (Olsztynek, 
tynek i Jeziorany) zostały już 
dzone przez lekarzy-dentystów.

Dla obsłużenia ludności wsi
chomiono swego czasu 7 ambulansów 
ruchomych. Docierają one do naj
odleglejszych miejscowości wojewódz
twa, obsługując młodzież szkolną, 
spółdzielnie produkcyjne i państwo
we gospodarstwa rolne. Ambulanse są 
doskonale zaopatrzone w sprzęt i ob
sługiwane przez lekarzy dentystów i 
wykwalifikowane pielęgniarki.

Protezownie istnieją na razie w 
Olsztynie, Działdowie i Giżycku, a w 
najbliższym czasie mają powstać no
we najpierw w Mrągowie, a następ
nie w Ostródzie.

Ogółem w województwie pracuje w 
chwili obecnej 46 lekarzy-dentystów 
co stanowi już dość poważną liczbę, 
lecz wciąż jeszcze nie zaspokaja po
trzeb ludności. I tak np. Orneta do - 
tychczas pozbawiona jest pomocy den
tystycznej, a w Iławie na skutek bra
ku mieszkań lekarz skierowany przez 
Min. Zdrowia nie mógł się osiedlić.

W trosce o zdrowie młodzieży jesz
cze w roku ub. zorganizowana została 
poradnia dentystyczna w Kortowie 
przy Wyższej Szkole Rolniczej. W 
Szczytnie przy roszarni lnu powstanie 
niebawem również poradnia denty
styczna wyposażona przy pomocy woj. 
wydziału zdrowia.

W niedługim czasie przy istniejącej 
w Olsztynie poradni dentystycznej 
dla ubezpieczonych powstanie dział 
chirurgiczny, który obejmie lekarz 

specjalnie przeszkolony wdentysta, 
Łodzi.

Dla obsłużenia młodzieży szkolnej 
w Olsztynie istnieją już dwie porad-

nie, zatrudniające 5 lekarzy denty
stów.

(Opracowano na podstawie ko
respondencji kor. ter. m. g.).
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Do wróżki-po wodę...
Rano zjawiła się sąsiadka z drugie 

go piętra z prośbą o „pożyczenie“ im- 
bryka wody. Ponieważ kilka miesięcy 
temu pożyczałem od niej trzepaczkę, 
zaprowadziłem sąsiadkę do kuchni 
uprzejmie wskazałem na kran.

Napełniła imbryk, podziękowała 
wyszła.

Przed samą ósmą przyszli sąsiad

r» 
i

i

z 
drugiego piętra i uczeń z poddasza. 
Obydwaj z tą samą prośbą. Spełniłem 
ich życzenie, uprzejmie pożegnałem i 
poszedłem do pracy.

Gdy wróciłem do domu o godz. 
trzeciej przed drzwiami mieszkania 
stało już kilka osób. Z imbrykami, 
garnkami, a nawet z 
Wszyscy po wodę. Byłem trochę za^ 
skoczony, ale z miłym uśmiechem sta 
rałem się zadowolić wszystkich po ko 
lei. Nawet sam przy okazji napuściłem 
trochę wody do wanny, żeby móc się 
umyć.

Gdy jednak chciałem przygotować 
sobie herbatę, okazało się, że w „mo
im“ kranie wody również zabrakło.

Wziąłem więc czajnik i poszedłem 
do sąsiadów na parter.

Byłem jedenasty w kolejce.
Potem i u nich zabrakło. Cale 

szczęście, że zdążyłem „nałapać“ pół 
czajnika.

Następni poszukiwacze wody scho
dzili już nie na parter, ale‘ do sąsia
dów na ulicę, położoną niżej ponad 
poziomem morza, aniżeli nasza.

A wszystko to działo się w Olszty
nie. Przed świętami. Przez kilka dni, 
po kilka godzin dziennie brakowało 
wody.

Dopiero wczoraj trochę się pocieszy 
łem. Bo io Lidzbarku Warm, jest tak 
samo. I u nich brakuje czasem wody 
i nikt nie wie, kiedy zakłady wodocią 
gowe zaczynają robić oszczędności.

Przecież byłoby znacznie łatwiej za 
wiadomić mieszkańców obydwu 
miast, że w takich, a takich godzinach 
wody w kranach nie będzie. Prawda?

W przeciwnym wypadku mieszkań
cy będą chyba zmuszeni udawać się 
po informację do wróżbitów i różdź- 
karzy.

wiaderkami.

»hrz»/nł<w Redukcyjna

Pojedynczo - czy grupowo?
W SSterławkach Wielkich istnieje zi dopiero wtedy mogłem zobaczyć 
. dłuższego juz czasu stałe kino ( interesujący mnie film.

wiejskie. Dziwne jednak praktyki 
uprawia ’ '
Aleksiak. Czytelnik nasz ob. K. 
pisze m. in.:

kierownik tego kina ob.
J.

„Kierownik kina mówi, że nie wy- 
daje się na legitymacje szkolne bile
tów ulgowych mimo, że bilety takie 
były na legitymacje związkowe. Po 
dłuższych pertraktacjach kierownik 
zgodził się sprzedawać bilety ulgowe, 
ale z tym, że na legitymacje szkolne 
należy kupić dwa bilety, choć do kina 
chce iść tylko jedna osob3. 30 grud
nia otrzymałem dwa bilety ulgowe

Nie wiem, czy kierownik kina robi 
to z polecenia władz wyższych, czy 
też z własnej samowoli“.

O ile nam wiadomo, w stałych 
kinach wiejskich nie sprzedaje się 
indywidualnie biletów ulgowych dla 
młodzieży. Bilety takie można otrzy 
mać tylko przez szkołę grupowo. 
Prosimy więc OZK o wyjaśnienie, 
czy zmuszanie jednej osoby do na
bywania 2 biletów i dokonywania 
podobnych „kombinacji“ jest do
zwolone i, czy w ten sposób należy 
rozumieć „grupową“ sprzedaż bile
tów. (Red.)

spółdzielców w Starej Różance

Chcecie uniknąć straty czasu i wielu kłopotów
spieszcie do fotografa


